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Nie chcą pięciu mandatów.
Ruas miasta, Krakowa powzięła wczoraj je­

dyną w swoim rodzaju uchwałę. -Już na po- 
przedniem posiedzeniu przedłożono jej dwa 
wnioski, jeden, wniesiony ze strony jkjnserwa- 
tywnej. żądający ogólnikowo „stosownego po­
mnożenia liczby mandatów poselskich z Krako- 
w a“ — i drugi, wniesiony przez posła Daszyń­
skiego. a poDarty przez demokratyczną mniej­
szość, a domagający się p i e c  u m a n d a t ó w  
poselskich dla Krakowi z równjcsesnem  tąda- 

| i przyłączenia olulicznych gmin podmiej- 
k b  do wyborczego okręgu krakowskiego. — 

pierwszy e tych wniosków uchwalony co- 
zataa jednogłośnie, — dragi byl praed- 

Pem wcsornjszych oDrad Rady miejskiej, 
izczególy dyskusyi znajdą czytelnicy w wy- 

irpnjącem sprawozdania, aaminszczonem na 
lem miejsca. Tutaj zaznaczamy jedynie, że 

Taća miejska, na podstawie referatu większo 
jici komisy i statutowej, przeszła nad wnioskiem 

. Daszyńskiego do p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
tern samem odrzneiła także wn.osek mniejszo- 

lei Komisy! statutowej.
Z zestawienia tedy już uchwalonego, ogólni­

kowego wniosku o „stosowne pomnożenie licz­
by mandatów z K rakow a- , z odrzuconym wczo­
ra j wnioskiem, żądającym szczegółowo p i ę c i u  
m&ndatów dla K rikow a z gminam> przedmiej 
skiemi rastm , — okazuje się chyba niezbicie, 
że marzenia Raay miasta Krakowa k o ń c z ą  
s i ę  z c z w a r t y m  m a n d a t e m  i poza tę li­
czbę nie wychodzą.

Oprócz obawy konserwatywnej większości, 
aby piąty m andat nie przypadł przypadkiem 
socjalistycznemu kandydatowi, żaden inny a r­
gument nie wytrzymuje tu ta j najlleiszej kry­
tyk i Bo jeśliby rząd dodał jeszcze juden czwar­
ty  m andat dla Krakowa przy obecnym jego o- 
kręgu wjhorczTm, to dodając p i ą t y ,  musiałby 
jnż ten ouręg te'ycory<Jnie zw ięisryć. Żąaanie 
piątego mandatu mr siałoby się poprzeć argu­
mentem jakimś, a jedynym, racjonalnym , było 
włąsaunie gnata podmiejskich do okręgu wybor­
czego krakowskiego

Konserwatywna większość Rady m-0jikiej 
mie wysiiała się wcale na argum entacje prso- 
ciw temu żądaniu Referent kom isji statutowej, 
mający uzasadnić odrzucenie tego żądania, zlek­
ceważył doniosłość sprawy, zastępując materyał 
rzeczowy i statystyczny, dla którego zebrania 
odroczono obrady nad wnioskiem p. Daszyń-

^hmi-okratycsni*

wiek p « e m ń w i ł a p ^ k ^ ^ i a .  Konserwatyści 
wysłali w szranki djrskuf^i jednego, jedynego 
mówcę w osobie a ra  Wł. L  Jaworskiego, który 
pogłębi1 jedynie brak rzeczowrycb argumentów 
głównego referenta.

W iuocztem fcyło, że konserw atyści, ufni 
w liozbę swoich głosów, u ra ż a li za zbyteczny 
trud podejmowania dysknsyi, którą prowadziła 
mniejszość demokratyczna z calem odczuciem 
doniosłości sprawy 

Naibliżs krewniacy konserwatystów Koł* 
polskiego zdali i tutaj, na krakowskim terenie, 
egzamin swej koteryjnej dojrzałości. Tam, gdsie 
idę zrezyna interes koteryi, kończy się dla nich 
interes w a ste . W zmniejszonym zakresie spraw 
but sk ich postąpili tak  samo jak konserw aty­
ści Kołowi w sakrecic spraw krajowych

Na szczęście obeszło się bez żadnych starć i 
zaburzeń, na które się zanosiło nie tyle może 
pizez znikającą liczebme i jakościowo partyę 
robotników narodowo-aemokratycznych, ile prze» 
zachowanie się wład*. Te, acz jnż oć rzęch 
dni rozpuściły sfory żo łd se tra , postaw iy  ua 
wczoraj W arszawę w nienywałen pogotowiu 
wojennem, gromadząc po wszystkich cyrkułach 
po 1 5 0 -3 0 0  lodzi, a równocześnie rozpuszcza­
jąc po mieście niezliczone większe oddziały 
nic mówią, o uatrolach. Przed każdą z fabryk 
postawiono po kilkunasto sałdatów, Których je ­
dnak musiano ze wstydem ściagać. gdy robo­
tnicy oświadczyli, iż wcale n»e wejdą, djpóki 
wojsko m e ustąpi.

Tak Izień, pełen najgorszych oczekiwań, 
przeuzedł ezczęśiiwie, stw ierdz'wszy ponownie 
nadzwyczajną siłę i jedność organizacji soc ja l­
nej, k tóra oparła się wszelkim usiłowaniom 
dezorgenizacjjnym , pode^mywanym z takim wy 
siłkiem prze narodową aemokracyę

T a oetatma, zmuszona zrezygnować z wszel­
kiej w tych slerach przyszłości, od ia je  się z 
tym większym zapałem ag itac ji wyborczej w 
innych kuryaeh, które dzis r'epodzielnie p ra­
wie cpunowałn wobec biernej postawy postępo­
wej dem okracji, a zupełnego bankructwa „u 
godf“ i ciągnących za nią „Snójni" c s j  par- 
tyi realnej. Pod upadł j te organa tych kor ir- 
watywnych partyj do tego stopn-a, że sti iw- 
szy rac ję  bytu, stap ia ją  się z poKrewaemi, a

.G azetą W arszaw ską" i „Polską"więc z
„Słowo" z ugodowym „Ruryerem Polskim  
W lec je będzie teraz w swo.m wyborczym ry­
dwanie Narodowa Demokracja, o > bez przy­
krych dla swej opinii konsekwancj,,. Mallnm 
to necesiarium wobec uprsgniorego, zw ycię­
stwa przy wyborach, w zakresie Których zań 
rzsją się te* już meDOcieszsjące niospodzianki 
i zawody, w rodzaju zbojkotowania prawybo­
rów po gminach wiejskich, jak się to onegdaj 
zdarzyło wu wsi . T u z i o r n u j ,  powiat wartzaw- 
bki. gdsie zebrani włościanie rozeszli się z har 
słem rzuconem prezydyum: „Nijakich wyborów 
ni Dumy niepotrzebujewa!" Są też i nne no­
we przybywające jaskrawe dowcdj sprzyjan.a 
rządu wyborom, jak tu i owdzie n a t y c h m i a ­
s t o w e  a r e s z t o w a n i a  w y b r a n y  c b  już 
pełnomocników a upatrzonych na pusłow kan­
dydatów, jak np. chłop N i e k o n i e c z n y  w 
luDeiakiem. F aata  takie psują straszliw ie robo­
tę Narodowej Dem okracji, której zaczyua bra- 
Kować argumentów, przekons wnjących i zachę­
cających do wrfco rćg -. ^rój* cora^ bardzie’

i prze

bnntiLTi „hnwei fisiom".
K a n u w s ,  39 marca. 

(Frawykuiy w yv»r«**wie. -  Bojkotowani* Dnm». — 
AreitHiwani* wykorol w . — A reiitow aai*  kom ittta  Si#* 
kiowlo*ow«ki*ju — R«pr#iy« — Ztpc w ied i >tr«j ków

rolnych).

Nadążyć trudno wypadkom, a jeszese tru ­
dniej je  uogólnić, doprowadzić do wspólnego 
mianownika. W szystko z dniem każdym roz- 
przęga się coraz bardziej, a w nieustannych 
starciach zaortrzają sitj coraz gwałtowniej sto­
sunki, jakby w jakiejś nie dobrzr uświadomio­
nej. powszechnej negacji stann onecnego. Naj­
silniej zaznaczyła się ona jnż w przeddzień 
wczorajszych wyborów pełnomocników fabry- 
eanycn Ze strony socjalnej dem okracji roswi- 
nięto nadzwyczajną ag ita c ję , c e l e m  z b o j ­
k o t o w a n i a  w y b o r ó w  „Te wybory nie od­
będą się, me mogą, się odbyć" — b-śmiały ode­
zwy, masami rozrzucane i nalepiane, brzmiał 
„Czerwony sztandar", w którym pisano:

„Proletaryat rewolucyjny postanowił b o j k o ­
t o w a ć  oszuKańczą Dumę i ten bojkot mnsi 
być przeprowadzony z o d ą  bezwzględnością. — 
Rosyjscy robotnicy dali przykład. W ybory car 
skie zamienili w pośmiewisko; pod kopnięciem 
buta robotnika, przy wybuchach zdrowego smie 
chu, rozleciała się w strętna obłuda rządu car- 
•kiegc

Nie dość oświaaczyć, ze bojkotujemy Dumę, 
lecz trzeba, aby t o w a r z y s z e  r a t  b y l i  
o b e c n i  p r z y  w y b o r a c h .  Gdy wezwą na 
zebranie wyborcze w tab-yce, rtaw cie się wszy- 
s<y jak  jeaen mąż, i uchwalcie rezolocyę, p o ­
t ę p i a j ą c ą  D u m ę  i w y b o r y .  Trzeba ul- 
stępuie dopilnować, by nie było oszustwa, by 
po -ozejścin się naszych towarzyszy nie zebrali 
się poplecznicy Narodowej dem okracji, którzy, 
wbrew uchwale ogółu, zechcą wybierać".

Skutek nie zawiódł. Na 114 fabryk warszaw­
skich, t y l k o  t r z y ,  i to mniejsze, w jb ra ły  
pełnomocników zaś w stu jedenastu fabrykach, 
reprez ntujących do 80.000 robotników, jak  je- 
dns mąz. stawili się robotnicy, any gromadnie 
o p u ś c i ć  f a b r y k :  s protestem nrseciw Du­
mie i wyborom

ijącjcu
srozącego*A.ę nciskui'*«nu ao je  
śindowama samejże ł ł r. demokr: 

Dowodem tego wcs |-fajuze nai 
nia sałego prawlu ki retu Slen 
go w chwili, gdy w .-Aalu komi 
Jasnej Ł 7 odbywało sij tygodn, 
nie kumisyi ro: tej, opieki
tów komitetu pumocy dla poz 
O godzinie 7 wi°czorem u krocz; 
d z i a ł  w o j s k a  i zbroinej po! 
n a j ś c i ś l e j s z a  r e w i z / a ,  
kowawszy stałych delegatów, 
w l i e s b i e  60 o s ó b ,  między t 
z a a r e s z t o w a n o  i t a k  ma  
c z e n i u  w o j s k a  p o p ę d z o n  
w ratuszu, celem —  jak  pow; 
ślejszych wyjaśnień Przyczyn 
niewiadoma. Kondukt ten mai 
W arasawie w s t r z ą s a j ą c e  
wieść o nim lotem błyskawicy o' 
sto. Wśród nwięiiouych są: Kre 

K uryera Świątecznego), Zawai 
Sikorski, kilka studentów i t. d 

Cały jednak teror represyj 
chuje saraiem  jakaś dzika, b 
p a n i k a ,  przeradzająca się w o.| 
gikomiczne. W bankach, kasach 
strażą karabinów sałdackich 
dowanie, a jednak Bank pań 
narazić i odmawia magistratom 
przechowanie list wyborczycf 
w nątrz i wewnątrs obstawiono 
dy i gmachy publiczne, warry «' 
lub dziesiąta kamienica, każr- 
strzegą dniem i norą dwaj sali 
nadzorują i wtrzegą ?nosm żan 
wie; zewsząd napływ ają próśb; 
na rewolwer* po biurain, zakł 
cmentarnych kancelary<»ch, a 
obławy, rewiduje na potęgę. N u 
t a l a c h  zaisądzą się jnż p^atoj' 
salach chorvch.

Dość powiedzieć, te  do on 
Pawiaku nie pozwalają więźni 

jak  tylko na 6 —10 minut, skm 
wstał tam więzienny „strejk spa- 

A rymczasem zwolna zbliża s 
chów agrarnych, które zejść się 
władanym powszechnym w c, 
stroikiem, z kolejowym na czele, 
ciwdzi&ła rząd wysiłkami zarząd 
wojBkowej Niestety środki te ja! 
się, tak  i okażą się zawodnemi.
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stytaoyjno-kstolickiUgo nie oapowiaaa polityce 
rządowej w kraju", więc on, genersł-gubsrna- 
tor, poleca aa  przyszłość guberui. orom, aby nie 
zezwalali na zebrania tegc stronnictwa. Dowie- 
dsieliśmT się więc, że mogą istmuć u nas tylko 
takie stronnictwa, które por: ars ją politykę rzą­
dową.

No, ale biskup Ropp nie chciał widocznie za 
dzierać z najwyższą władzą adm inistracyjną 
krają, więc zastosował się uo żądania generał- 
guberuatoi* i polecił dotyc aczasowyra zwo'en 
nikom stronnictwa konstytucyjne • tatoiickiego 
powstrzymać się od zb io row i czynności aż óo 
chwili, kiedy zosiaute wznowiona możność le­
galnego łącsenia się n* g ru1. : ic programu stron­
nictwa. Zaiste, aziwny objaw bezwzględnej nie 
głości władzy se strony przywódcy p a rty , któ­
ra  pod pewnemi względami miała być opozr- 
oyjną!

Jedno slrounictwo tedy usunęło się — przy­
najmniej oficjalnie — z widowni Natomiast 
wystąpiło po raz pierwszy z od “zwą programo­
wą — inne. Mam tu na myśli stronnictwo na­
rodowo demokratyczne, które ogłoriło w „Ku 
ryerze Litewskim" program „autononnesmj oi 
g&nizacyi narodowo-demokratyczuej na Litwie". 
Nsrodowi demokraci oświadczają, że występu­
jąc zgodnie z zasadami programu Narodowi j 
D em okracji z października 1903 r., uważają 
się za część jednego naroau polskiego i ponad 
wszystkie względy itaw iają  zbiorowy interes 
całego narodu polskiego, jako politycznie soli­
darny z interes“m Litwy, — Autorowia odezwy 
programowej powiadają:

„Od wieków osiadli na Litwie, z jej puia 
wyrośli, u irazamy sio tu taj za ludność rdzenną 
która posiada równe do tę. zism: p raua , j»k i 
wszystkie inne, wraz z nami zaludniające ją  
żywioły, a rzgiędną każdego z nich wagę od­
mierzy jego rola cywilizacyjna i wartość kul­
turalna L itw a jest dla na* pojęr.i-m teryto- 
ryalnem, n»ażamy ją  aa formecyę uistoryesuą, 
a Więc zbiorowego w ciągu dzi“jów pożycia 
wssystaićn narodów i szczepów to osiadłych; 
pragniemy też i nadal t r n u  proessowi history­
cznemu kapewnić bieg wolny, a to mianowicie 
przez zupełne uprawnianie polityczne wszyst 
kich zsludm ających Litw ę narodów i sze te p ó r. 
W azezególności w stosunku do budzącego s ę  
życia polityesnego narodu litewskiego, dążyć 
będsiemy do porozumienia z nim na gruncie 
wzajemnego nzeanta praw swobodnego roswojn 
obu kultur, bosacaoia tie  ednei orres druca,

aiczać baś będzumy te jedynie dąże- 
łu litewskiego, które nam praw po- 
zaprzeezają".

terystycr.  jm jest, ż« Narodowa Demo­
na Litw ie stoi na stanowisku ogóiuo- 

owem. Nhu żąda ona autonomii dla Li- 
ówi tylko, im będzie papierara „wszelkie 
i autonomiczne w państwie, o ile one 

1 dojrzałym wynikiem rozboju kulturalnego 
itycznego ludności na pi wnem te-ytorjoin", 

aźni * za* zaznacza, *e uatroju antonomicz 
(o będzie żądała dla Królestwa Polskiego, 
'adauia ekonomiczno-spdcczne Narodowej De 
racyi na Jutwie są bardzo umiarkowane, 
adają one charakter w r ę c z  k o n s e r w a  

w n y ,  iub też stanowią wiązankę frazesów, 
nie mówiących. Odezwa żąda, any jęsrkiem  

kładowym w dauej rządowej szkole elemen- 
,rnej lub średniej był ten język, którego lu 

miejscowa sobie życzyć będzie. W  szku- 
gdzw Poiacy mb Litw ini stanowią mniej 

rść, winny być dl- nich zorganizowane wy 
(ly języka, historyi i literatnry  oraz religii 
lęzyku ojczystym. W  najwyższych zaś nczel 
lii, t. j. na unwerBytecie wileńskim, w po- 
fthnice i w akademii rolniczej, które to za- 
K j f  .ezbędne. powinny być utworzone 

uej ilości katedry z językiem wy- 
polskim i litewskim.
r Demokracya n* Litwie żąda, aby 

[cya polska tego kraju  weszła lo so- 
nego „Koł# polskiego" w Dumie i obiecuje 
crać zasaauiczn wszelkie party •  rosyjskie, 

e będą chciały tworzyć swe oddziały, lub 
i wśród społeczeństwa polskiego aa  Litwie. 
\)a tr  polski leni olecnie r a  Litwia stałym 
iem. Niema prawie mirstaczka, gdzieby się 
dbyło bodai parę przedstawień polskich 

trupy chętnie tu do nas przybywają, 
nasza stale prawie gości w swycŁ 

akąś drużynę artystów polskich. Że 
t r  polski ntrzymc, nie ulega wątpli-

tacyi r zarządzie spółki, ma przojść na wła­
sność miasta.

Od czasów usta'niego powstania Wilno było 
pozbawione czytelni polskich. Dopiero przed 
czterema laty właśc.ciele dwóch istniejących tn 
księgrrń polskich, Zawadzkiego i Morawskiego, 
uzyskali pozwolenie na utrzymywanie wypuży- 
cżaln polskich, które prosperują bardzo dobrze. 
Pierwszą czytelnię uatomiasi Wilno posiada za- 
ledwie od kilza tygodni. Jestto  właściwie czy­
telnia pism, przy której znajduje się nie zbyt 
duży komplecik dzieł naukowych i Kilka ency- 
klopeayj. W krótce p n y  tej pierwszej czytelni 
ma równ ać wypożyczalnia.

Okcó założenia tej pierwszej czytelni pol­
skiej uw k rząu ^  się osoby, należace do obozu 
postępowego, czum się tłomaczy brak w n>ej 
miejscowycb polskich pism konserwatywnych, 
jak  „K ury tr Litewski" lub n&rodowo-demoKra- 
tyczna „Zorza W ileńska". Ozytelma jest uczę­
szczana baidro  Mczuie przez miodzież, oifce i- 
goncyę zawodową i robotników. L.

Walka o reformę wyborczą.
Rozprawy komissi Izby Doselskiej nad refor­

mą w jrboresą przybierają również bardzo szero­
kie ramy W dyskusji na obu wczorajszych 
posiedzeniach wytoczono znou w szystkie ogólne 
i zasadnicze względy i zasady, przem ywające 
za lub prseciw projektowi rządowema. Posługi­
wano zię przytem przeważnii temi samemi ar 
gumentami, które rozbrzmiewały przez 10 an 
w plenum Izby; obok nich atoli pojawiły się 
inne jaszcze, bardsiej szczegółowe, zasługujące 
na uwagę

Pozeł 8 t a r z y ń s k i  na przedpołcdi owem 
poziedzenia Komisji mówił głównie o konieczno­
ści rozszerzenie a u t o n o m i i  k r a j o w e j .  —  
Uważa, on ją za konieczną przeaewszystkicnj w 
pięciu punktach na polu iZKoluictwa, w kwe- 
atyi językowej, w kwesty' krajowej kultury, w  
kw estyi zaprowidzenia krajowych władz admi 
uiztracyjnych i na polu finansów krajowych. 
Bez ziioezpycb zmian w tym kierunku na rzecz 
Kompetencji aamorządu, mówca uważa przyjęcie 
projektu rządowago za niemożliwe.

P erw a zy r  mówcą na pos.tdzeniu popołu 
dui n był poseł C h o c .  —  Protestował on 
przede wszy stkiem przeciwko a b jt  doraźnemu 
traktowaniu sprawy reformy i lewentualuemu 
iktroji wan u prsedlożenia ."ządowego. I on Aą-

i A»» ► aa -  ̂1 * »*.

Z laitwy.i
Wilno,

( onieo stroanietw* konrtytuołjno-lchAoLiś 
tw »  programowa N. D. n* L itw ie. — ] 
ip raw j teatru pohkiego — P lerw n a  ce»

Stał się fakt, wywołujący zdnu 
w nieprzyzwyczajonych jnż dziwić I 
poddanych konstytucyjnego samodzij 
ra i gub^roater wileński zwrócił się 
do biskupa wileńskiego Roppa z 
niam. ż“ ponieważ „erynuosś ataoniil

tmem posiedzeniu wileńskiej Rady 
lałatwipno ostatecznie sprawę teatral- 

icie trzy razj na fy lzień w teatrze 
Idą się odbywały urzedstawienia pol- 
izy rosyjskie. Ponieważ zaś m.asto 

ń  jeszcze jedną saią teatralną, przeto 
ilojno będą w ystał lane sztuki pol­

e s k i e ,  a to v  uen -posób, aby i pul- 
yjskte trupy miały do rozporządzenia 
pdniowc Jeden dziuń ua miesiąc prze- 

Tizeastawienia litewskie, ponieważ 
iej trupy  dotychczas niema, a ta  

JTcżba Litwinów, która przebywa w 
ppst w stanie zapewnić bytu siałe- 

litowsKiemu 
m ie kwestyi teatralnej  ̂przez Radę 
est tymczssowb aż do powstania w 

machn teatralnego o d p is  ladającego 
raiom współczesnym Jestto  sprawa jnż

dej przyszłości, 
I budowanie tej 

'-■aje spółce 
ią  n n iesio n ;

spółka mająca na 
^ju* się utworzyła, 
^ isk i, gdyż teatr, 

lat easptoa-

nopai^twowych w joszci egóm rcn krajacr 
lej zupełnego zniesteuia Izby panów. W s p n r y i  
podziali mandatów aom agd $ię mówca ( . d o  
Ś l ą s k a  przyznania każdej nrroJowosci 4 ^ a n -  
datów.

Po^eł P a r i s h  nrzT iuai. żc obecno prawo 
wybortso nie aa się już długo utrzvmać. W iel­
ka własność chętnie też poniosłaby ofiarę ze 
swoich przywilejów, gdyby w iedziała, ż? tem 
przysłuży się państwu. Tymczasem projekt rzą­
dowy gwaruncyi takiej nie daje. N o w e  prawo 
wyborcze zaostrzy tylko walki narodowościowe 
i wywoła częste obstrukcje, Dlatego mówca od­
rzuca projekt rządowy.

Natomiast poseł G e r s m a n n  wyraził nadzie­
ję że po zaprowadzeniu powszechnego prawa 
głosowania storunki w Izbie zmionią się na 
lepsze.

Następnie zabrał glos prezec Koła pos. D z i e 
d u s z y c k i .  Omawiał on raz jeszcze history 
czry  rozwój prawa głosowania i systemy wy­
borcze w innych krajach Po raz pierwszy przy 
tem znalazł mówca znow słowo uznania i wdzię 
czności dla rządu —  i. mianowicie z  tego po 
wodu, że nie wprowadzi! on do projektu zasady 
wykmr.zF.nia od praw a głosowania — a n a l f a ­
b e t ó w  Poza tem atoli zwalczał projekt rzą­
dowy bardzo stanowczo Przedewszystkiem za­
rzucał mu mówca brak zasady równouprawnie­
nia. Pozbawia on pewną ilość ludzi nabytych 
praw, dla jednej okolicy stwarza faktyczne 
przywileje, dla innych —  „privilegium odiosnm". 
Mówca dziwi się Czechom, że rak spokojnie 
przyjmują wyrządzoni im krzywdę, a naw et — 
uależą do najgorętszych zwolenników reformy, 
i podejrzywa, że odgrywają tu  rolę względy 
partyjne, ob*w» jednego stronnictwa przeu d rą­
giem Co prawda, Czechom me wyrządzono ani 
w przybliżeniu takiej krzywdy, jak  G a l i c j i .  
W Czechach rozchodzi się tylko o podział man­
datów we imąrrz krajn  między dwie narodowo­
ści, a więc o o k r ę g i  U nas zaś chodzi nie 
ty 10 o Okręgi, ile o c a ł y  k . * j ,  ktćremn wy 
rządzono wielką niesprawiedliwość Mówca pro­
ponuje, aby R id a  państw a uchwaliła tylko u- 
a t a w ę  r a m o w ą ,  przyznającą każdemu kra 
jowi odpowiednią liczbt; mandatów, a b y  n a t  o- 
m i a c t  r o z d z i r ł  m a n d a t ó w  w e w  n ą t r z  
k r a j ó w  p o z o s t a w i o n o  u s t a w o d a w ­
s t w u  k r a j o w e m u

Mówca wywodził dalej, że jeże!1 refoima wy 
burczu nie ma wyraądzić szkody, nie dającej 
się n a p r a w i ć ,  m n s i  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  
p r z e p r o w a d z i ć  r e w i z y ę  k o n s t y t u c j i .  
Ilylnem  jest twierdzenie, jakoby w parlamencie, 
który wyjdzie z powszechnego, równego prawa 
głosowania — stosunki miały się polepszyć, prze­
ciwnie, obok walk narodowościowych także na­
miętności ua polu e k o n o m i c z n e m  objawią 
się w wyższym stopmn niż dotąd. Zakończenie® 
będzie o b s t r u k e y a ,  która tryum falnie wkro­
czy i do nowego parlamentu. Należy się także 
obawiać, że prze? zwrost party i socyaluo-demo- 
kratyczuej wybuchnie w Izbie posłów w a l k ę  
k u l t u r a l n a ,  która również doprowadzi do 
obstrukcji.

Poseł D sieduuyski zwrosii »ią następn« prse

ciwko c e n t r a l i  z ® o w i,^ Jeżeli po zap 
lżeniu powszechnego praw a głosowania 
dzie parlam ent s l a w i z u j ą c y ,  bedzie 
najwyżej poplecznikiem centralizmu s ło  
s k i u g o ,  k t ó r e g o  m ó w c a  t a k  k a n  
b i e  u i e  ż y c z y ,  j a k  c e n t r a l i z m u ,  
m i e c k i e g o. Potem jnż bedzie zapóźno 
rozszerzenie autonomii. Żywioły ra d y k a le , k 
re w nowym pa-lamencie będą miały ogrom 
większość, me dadzą się pozyskać dla anto- 
mii. Kto p/zywiązuje jakąś wagę dc indywids 
nośc1 Krajów, musi wzmocnić kraje wobec p~ 
szłego parlamentu, który wyjdzie z po-szeci. 
go prawa głosowania. Mówca j “ »t zdauia, 
onegdajszó glusowanie w Izbie wyrażam 
n i e c z n o ś ć  rewctyi konsty tucji w tym 
runkn.

Bez środków ostrożności przyjdzie po‘ 
Austryi do walki wszystkich przeciwko 
stkim Początek do takich środkłw  pal 
wnych uczyniono, podejmując zamiai r e f o - 
I z b y  p a n ó w ,  niestety ,,ednak znowu j< 
niecnano Należałoby może także j  -cede 
kiem stworzyć d o b r y  r e g u l a m i n ,  
pnie stopniowo rozpocząć rewizyę kcnsl 
Koroną dzieła byłoby następnie pewsi 
prawo głosowania Niestety, powsteJa ©ba 
że — jeżeli parlam ent dostanie dobry reg- 
min — stanie się zbyt poważnym czynrik : 
który rządowi mógłby się stać bardzo 
jemnym ^ o p o n u je  się więc dziwny reguld 
według którego wnioski iuicyatywy mają 
niejako dounszczałne dopiero za zezwole 
rządu,

Mówca kończy oświativ..łeniein, ze do ref. 
wyborczej przystąpić będzie można doni 
gdy mę przeprowadzi rozumną rewiryę k 
tucyi

Osiatuim mówcą na wczorsjazem posie 
komisji był poseł D e m e l .  Ubolewał or 
rozdział mandatów przeprowadzono bez 
kich casad. że me poprzedzono ero ugo 
dzy niucduwościami. Dalej polemizował 
przeciwi-.o żądaniu p. Choca, aby mandr>- 
skie rozścielono równo między Polafeó- 
ców, Czechów i wyraził obaw ę, że 
daty z C ieszyni i Bielska nie 
Niemców Jego stronnictwo j 
nem prawem glosowania, ale 
krzywdzenia Niemców

N i tem przerwano obrady

■ ijLilCj >^viu
K r a k ó w ,  30 warca. 

Na k a ^ ^ ^ itt ła a la  odsajrzne pismo 
talków aaglstri >s, którsr d*i|kują za utworzsu t 
posady atar»*#gc „feitey 1 dwóch kon#eplsłów magi­
stratu. Artj sta ta* ,ii(i c iejskirgo p Senov ski prusl 
o awrot wkłaaaz emeyytaltych do fandosao euie- 
rytaluego teatru miejskiego.

Następnie sgłoszono as.-treg interpeiacyj. — Dr 
G r o s s  sapytywał, co się dzieje s Jego wnioskiem 
o pewsaaehne, besposredntd, tajne i równe prrwc 
glcaowanla do Sejmn? Pt.j*. L eo  ośwledcaył, że 
wyjaśnień tdsleli na naitępnem posiedaoiiiu R 
R a r t o s a e w l e a  dumaga? siię let sesr? redagowa­
nia „Dziennika rosporsądseń i la s ta " . Pies l , o  

odpowiedział, że magistral wyr‘ąpi wkrótee a od- 
powiecniem: wnioskami. Prof. E a t d r o w t k i  in­
terpelował w sprawie rozsypującej się ooras bar- 
dslsj w grusy rudery priy kościele św. Idsłego. 
Pres L e o  oświadczył, że w prsecliłg-r kwietnia 
rosstraygnie się kwesty a, czy Budynki te bedq abu- 
rsone, czy też odrestaurowane.

0 mandaty dla Krakowa
Z porsądkn dziennego nastąpiły obrady nad spro- 

woadanfem koaiisyl statutowej w sprawie zgłoszo­
nego praed tygodniem wnioskn r D a s s y ń s k i s -  
k ®

„Waywa się prezydyum, ażeby bezwłocsnle wy­
stosowało do Rady państwa petycyę, ażeby w no­
wej ordynaeyi wjborczej dla Izby posłów uwzględ­
niono jednolite interesy ludności miejskiej,, zamte 
szkałej w gminach; Dębniki, Ludwinów, Zakrzó­
wek, Płzbióo., Grzegórzki, Nowa Wieś Narodowa, 
Krtwodrza. Caarna W e ś , Półwete Zwłerzynieckłr, 
Zwierzyniec i innych, mających w przysiłości sta­
nowić md lą spólnotę g~ Innn % miastem Krakowem,
1 ażeby gminy te włączono w okręgi wyborcze mia­
sta Krakowa. Tak powiększone miasto Kraków po 
winno otrzymać co najmniej pięć mandatów do laby 
posi lsklej."

Referert większości jromlsyi zrutalowej r. m. 
M- j n z k o w s k i  przed tawił wniosek, aby nad 

nlu.klisB p. Daaayóskiego R a d a  p r z e s z ł a  do 
p o r a ą J k u  d z i e n n e g o .  Referent oparł się na 
następujący eh motywach: Przeciw wnioskowi r Du­
szyńskiego przemawiają, w pierwszym rzędzie mo- 
tywa natury fcrmalrej. a mianowicie, że R idzie 
m. Krakom* brak legitymacji do występowania w 
tej aprawie, albowiem Rada ta jesi reprezentacją 
lndnośń zamisszkałej w Krzi wie, a nie ludności 
podmirjakiej, mającej awoje włamo praedit— ,-lcir1 
■two i zarządy w swoich gminach które w spra­
wie mandatu dc Rady państwa mogą wystąr fć. Ze 
względów merytorycaryoh także nie może Bada 
ucbwaiić wnioszu p. Daszyńskiego który ops.rł się 
na tem, że miaato nasze będzie wkrótce „u iełklm 
Krakowem". Ta sprawa uie Jest aktualną (!), poję­
cie „wielKlegc Krakowa" nie jest j»sacse u-i 
i nie wiemy jeszcze, jak bęuaie wyglądał tei 
ki Kraków". Jestto zresitą sprawa, która 
kojnej rozwagi i dorywczo załatwioną brć n | 
że. Gdybyśmy w sprawie tej głor zabrali, ti 
sądzilibyśmy kwetyę pierwszorzudnegc znaq 
dla miasta. Chodzi Drzeeleż o przyłączenie im i 
podmiejskiej, która, j a k o  r t j r i o a a i lL 
swym shjuft£t*re®



Kylko 
fjscowości 

by więe u 
Fnłej Galicji

G r o i  ■ przed 
ndrsucenia wniosku 

Epujący:
*n niosek t. m. Di isyńskie- 

łanami: Z gu..‘n podniejikieh, 
brzegu Winły, a więe pe stro­

f o -a ma być ntworiony jeden okręg jedno- 
ztowy, o Ile sosianle zaenowaca za Ada *«ą 
po projektn tworaeala jednomandatowych o kro­
sie jakich. Jeżeli zaa zostanie wprowadzona za- 

Icroporcyl, to z Krakowa 1 gmin podmiejakloh, 
joych na lewym brzegi Wlały, ma być ntwo 

jeden okręg pięelomsndatowy.'*
[lerając wotum mniejzioiol, zaznaczył dr Grpi 8, 

jednego racjonalnego motywn nie zdołał 
lawić dr lineakowaki w obronie wniozkn 

r ości. Stanowisko mniejszości nie przepędza 
sprawy .W ielkiego Krakowa11, albowiem dziś 

Ft * ie .w ielki-1, ale „największy1* shyba Kra- 
ikoro krakowski okręg wyborczy ■ V. kuryl 

[a aż poza Liszki. Tnm dziwniejizy jest ten ar- 
sent z ust referenta większotol, skoro ta ctlęk- 
e dąży du „wielkiego Krasowa14. Kiedyż ci pa- 

[ le zajmą się tą kweetyą? Dalszy motyw dra 
kowsklego, jakoby ludność podmiejska Krako- 

|  iyła rolniczą, wskaznje, że referent ten wcale 
t prawr nie nadał To nie jest ludność roinleza, 
I uootnicza, 1 za tern wskaaaje też jej przyrost, 
[■ość rolnicza nie zwiększa się tak silnie, jak 
|< miejska, a właśnie w ostatnich latach wy- 
Ve zostało, że prayrost ludności poanjl tjskiej 
|  rakowem wyaosl 53•/,. Tam mlesskają rcbo- 

ktćryeh wypędsa akcyaa, drożyina 1 t. d. 
[aytraymuje również krytyki stanowisko refe- 

I e nie otriymamy nawet csterech mandatów, 
zażądamy pięcln, a jeżeli aażądamy ztereeb, 

Jadsą iitery. W sprawach politycsnycb ale 
b ć skromnym. Koroną łaś motywów re- 

Iii więki ości było twierdsenie, że żądauie 
jrienia n gmin podmiejskich krakowskich okręgn 
irciego, odbije się na całej Gal.oyl. Przypomi- 

Ito rozumowanie, że gdy ptak leol n. p. priei 
powstaje falowanie powietrza, które powo- 

pewne następstwa aż w Afryce. (Wesołość), 
tegoż wlęe dr Macskowssl ogranlciył się do 
k1 Gallcyi? Mógł powiedneć, że to odbije się 
■ ustryl. a może 1 na trójprzymlerzu. (W»so-

fgumjnty wlęo większości są bardzo słnbe 1 
wnhsek p Daszyńskiego uchwalić, acakol- 

| Dassjński stawia zbyt wielki okr-jg, wclą- 
I miejscowości, położone po lewym 1 prawym 

Wisły Już ludność podmiejska ■ lewego 
wynosi priessło 30.000, a więc o 10.000 
niż okręg r  śródmieściu Srato wikiens, wy- 

[y dla ekse. Bobrzy nikłego. Ten nprz/wilejo- 
^kręg dla ekscelencji imnlejsiy się jednak 

^kanaśoie 1 stanie się aajswyklejrtą kar ją  
^wyborców najbogataaysh, a iin e  okrę- 

bo biedniejsza ludność zo śród ■ 
io. Powialiśmy więt yłaśeiwie 

ftów a gdy nawet plę-j dla kon- 
dużo, to rldocseie pragną oni 

tańców Krak<vn ncabawić gło-
Fsle i i  odrobi

laskiego rseszkadsać. sk >
,R. m. B o t  t er :  Już sko 

m. M a s i o ł o w s k i :  Jeśi 
FR. m. B o t t e r :  Schoenerer je*'

^le warto go pocałować (Wesołość).
B. m. G r o s s  podnosi w kcśhjfc. że ten piąty 

mandat dla Krakowa należy /dostać. Nie należy 
■lę bać, że to mandat dli soeyallsty; trzeba socya- 
liatom mandat -en dać, bo gdy go zię nie da, so- 
eyaliśel otworią sobie furtkę 1 .sk mandat idobędą.

ziś można, 
lom Koła 
la całują., 

'łowanie. 
ro będaie! 
pociągający,

Dyskusya rad wuloftkaml komisyi.
R. m. B o t t e r  wyraża żal, że prezydent po­

stąpił zbyt formalnie., zwoławszy posiedzenie 
komisy i statutowej właśnie wtedy, gdy wnio­
skodawca p D aszyński i mówca, jako posłowie, 
mnsieli być w W iedniu i w obradach komisy i 
udziału wziąć t i e  mogli. Nie byłoby w tem nic 
złego, , dy'Dy sprawa o jakie kilka dni się od­
roczyło, a i w posiedzeniu Rady wziądby mogli 
wtedy udział posłowie Daszyński i Doboszyń- 
ski, którzy zajęci są w W iedeń  i na posie­
dzenie przyjechać nie mogli. — Przechodząc do 
spr*wy samej, zaznacza mówca, te  zastanawiał 
sin nad tem, czyby btjdąc na 3tanowiskn refe- 
ien ta  więaszrńci w tej sprawie, zdołał zdobyć 
sią na inne argumenty, niż dr Muczkowski. 
O tói —  stwierdza r. R otter — na inne argn 
o en ty  nie zdobyłby sią, bo ich nie ma Te, 
które przedstawiono, °ą najlepsze, jak it być 
mogą, lecz zarazem tak  liche, że me warto o 
mch mówić. Mówca oświadcza, te  głosować bo­
dzie za wnioskiem p Daszyńskiego, oświadcza 
to, choć wie. że naraża znowu siebie i stron­
nictwo swoje na zarznt, że idzie pod komendą 
Daszyńskiego, że jest nie samodzielne i t. d. 
Demokraci mają jnz to szczęście, że doznają 
„zachęty- z obu stron, raz od konserwatystów, 
drugi od socyslistów, gdy im nie dogadza sta­
nowisko demokratów Nieraz łączy się naw et w
usiłowania bicia demokratów „Czas-* z „Naprzo-
3em“, świadczy to jednak o żywotności stron 
e ictwa demokratycznego, które postępuje w 
_iyśl swoich zasad, bez względu, czy to komu 
dogadza, lub me.

Po tem oczyszczeniu się „na prawo i na le­
wo- , przedstawia r. Rotter, jak to br. Dziedu- 
szTcki wołał w parlamencie, te  Galicyi należy 
gię 129 mandatów wedle liczby ludności i z tej 
cyfry Koło polskie nie da sobie nic njąć Tak 
samo jednomyślna rezolncya Koła, uznając za­
sadę powszeennego prawa głosowania, n u  przyj­
muje projektu Gantscha z tego powodu, że nie 
uwzględnić on naw et tego procentu mandatów, 
któ”y przyznano dla Bukowiny, a któi y dla Ga­
licyi wynosiłby 110 mandatów. Dziwne, że hr, 
Dzieduszyckt w mowie nwej w plenom ani sło­
wa nie znalazł dla tegc ustępu rezolncyi, która 
jednomyślnie została przyjętą. a podkreślał ten 

który w Kole tylko większością głosów 
ao. Żadamy więc zw :ęk3zenia mandatów 

licyi, których projekt rządowy daje nam 
ląd  ta  podwójna cyfra Mickiewiczowska? 
fieza  cyfra Mickiewiczowska —  to wie- 

odpowicda liczbie mandatów z wielkiej 
fiści w Sejmie galicyjskim, imię ich 44 

t ^ p ?  Przecież Gautsch, t wo­
la nia

_  yczny między cyfrą 60 (liczba mandatów, 
jakaby nam przypadła odnośnie do płaconego
0 rzez nas podatku) a cyfrą 129 (liczba manda­
tów odpowiednio do liczby ludności); ale śro­
dek ten  arytm etyczny wynosi 94 Gautsch je ­
dnak daje 88. Skąd to? Oto obok środka a ry t­
metycznego istnieje środek geometryczny, atóry 
się otrzymuje w ten sposób, że mnoży się je- 
(Inę cyfrę przez drugą, a z iloczynu wyciąga 
drugi pierwiastek (Wesołość). Gdy pomnożymy 
129 przez 60 i z tego wyciągniemy ten pier­
wiastek, otrzymamy, jak  obszył, cyfrę 88. Nie 
wiedzieć, czy baron Gautsch umie jeszcze pier­
wiastek wyciągać (Ogólni, wesołość), faktem 
jednak jest, ze hczba 88 tak  wyj>adła.

Otóż teraz nastąpią targi o zwiększenie ilo­
ści mandatów Rzecz jasna, że Niemcy, a w 
pierwszym rzędzie najmłodsi sojusznicy Koła 
polskiego t. j. Wolf i Schoenerer, a także Cze- 
si nie będą zbyt pochopni na korzyść Folaków, 
ale nadarza się sposobność przedstawienia mo­
tywów. dlaczego żądamy większej liczby m m - 
datów, dlaczego K raków powinien otrzymać 
przynajmniej 5 mandatów. Motywów, aczkol­
wiek nieuchwytnych dra Mnczkowskiego nikt 
tam znać n u  będzie, ale znać będą uchwałę 
Rady miasta Krakowa, że n i e  ż ą d a  s i ę  p ię ­
c i u  p o s ł ó w .  No, rozum ustaje, aby zrozu­
mieć te stanowisko Rady miasta Krakowa, po­
dyktowane Drzez jej większość- Przypomina to 
anons w „Faschings-Nnn,mer“ dziennika „Mttn- 
chener N«ueste Nachrichten** „fner d a . yer- 
rńcktere Dentschland**. Ogłoszono w nim. że 
poszukuje sit redaktora, któryby objął referr.t 
polityki anstryackiej za takiem a takiem bar­
dzo znacznem wynagrodzeniem, przyczem za­
znacza się, że obok tegc w razie powstałej nie­
zdolności do słnżby, zapewnia się komoetento- 
w bezpłatne umieszczenie w sanatorynm dla 
nmyiłcwo chorych, gdzie już dwaj jego poprze- 
duicy się znajdują. (Wesołość). Więc: Rada 
miasta Ki akowa nia ence 5 posłów z powoda 
motywów, których nikt nie rozamie.

Prezydent L e o  (zupełnie poważnie): Pro­
szę pana radcy nie obrażać Rady. (Wesołość).

R. m R o t t e r :  Aież to się odnosi do tych, 
co mają stanowisko większości Rady zrozumieć
1 wytłomaczyć. Powiada d r Muczkowski, że tru ­
dności są formalne, bo Rada miasta Krakowa 
nie może działać w imienin gmin podmiejskich. 
A jakżeż było, gdy chodziło o przyłączenie 
Podgórza do K rakow a? Posłowie krakowscy 
podnosili rzecz w Sejmie, bo w jdała  się ona 
korzystną dla Krakowa. Przecież prezydent Leo 
tem się zajmuje, miasto wydało na opiacowa- 
nie projektów dosyć pieniędzy, a teraz, gdy 
można w tej sprawie coś zrobić, choć — co 
prawda — nie możemy jej jeszcze eskontować, 
Rada miasta Krakowa powiada, że nie życzy 
sobie piątego posła. Lepiej szczerze powiedzieć, 
że nie chcemy socjalisty , co nawet przyznał 
prof. Jaworski...

R. m. J a w o r s k i :  Mówitem o tem prywa­
tnie.

R. m R o t t e r :  Pan mówi po cichu, ja  to 
powtarzam głośno. (Wesołość). Nazwijcie więc 
rzecz po imienin, me występujcie ze swojtmi 
„argumentami- , powiedźcie, że boicie się man- 
datn dla Bocyalisty, choć znow n także i 
okręg wyborczy krakowski, wykrojony dla 
konserwatystów, nie jest dla nich tak  bardzo 
pewnT. Prawda, na pierwszych piętrach w śród­
mieściu Ł ieszta ją  głównie konserwatyści, ale

wgABenicaclr tych są i ~ -cie piętra, są oli- 
q H u i  sutereny, a ich mieszkańcy będą gioso- 
wl d socyalistą. Należy więc dać miejsce dla 
so c j^ js ty , zwłaszcza, że — jak  to poświadczą 
wszyscy radcy — dotychczasowy przedstawi­
ciel gDcyalistyczny w Radzie, p. Daszyński, zu­
pełnie nie ze starów  iska stronniczego bronił 
ogólnych spraw  krakowskich i tu  w Radzie i 
w Wiedniu, gdy depatacya krakowska w spra­
wach wylewu Wisły, kanałów i portu nda^ała  
się do ministrów Koorbera i Gantscha do Wie­
dnia.

Mówca podnosi następnie, gdzie podzieje się 
owych najmniej 12 mandatów, gdy Galicyi za­
miast 88. przyznanych zostanie co najmniej 
100, i to mandatów dla miast. Jakże rozdzielo­
ne zostaną te 12 mandatów, skoro n. p. K ra­
ków nie chce piątego? Można w ięc mandató 
piątego nietyiko zadać ale go i dostać. Cóż je- 
dnan, gdy w dz>ennikach czytać się będzie, że 
Rada m. Krakowa piątego mandatu nie chciała? 
Jeżeli Koło polskie ma się o to starać, aby 
tych mandatów było więcej, m isi mioć za soDą 
poparcie reprezentacyj miejskich. Lwów będzie 
mniej skromnym od Krakowa i zażąda przy­
najmniej sześrin mandatów, a Lwów jeszcze 
ma to za sobą, że jego poseł zasiada w komi­
s j i  dla reformy wybjrczej, podczas gdy depu­
towanego z Krakowa Koło polskie do kom isji 
tej nie wpuściło! Tak samo było w rokn 1897, 
gdy miała przyjść piąta kurya, i dla Galicyi 
przeznaczono 20 mandatów. W tedy konserwa­
tywni kierownicy ODinii polskiej chcieli tylko 
mandatów 16, aby radykałów w Galicyi było 
w parlamencie mniej i na żądanie Koła pol­
skiego G alic ja  pozbawioną została 5 manda­
tów! Trzeba się liczyć także z tem, że przy­
dzielenie większej liczby m m datów miastom, 
osunie wszelkie niebezoieczeń stwa i spory na­
rodowościowe. Trzeba żądać piątego mandatu, 
i jeżeii Kraków m e uczyni tego to trudno, 
aby przydzielono m andaty innym miastom, jak 
Drohobycz, Brzeżanj i t  d. Dojdzie zamiast do 
100, do jakich 90 kilka mandatów i jak  w ta ­
kim razie wyglądać będzie hr. Dziednszycki, 
który wołał, że G alic ja  mmej, niż 129 manda­
tów. me przyjmie!

Z tych motywów — kończył wywody swe 
r. R otter —  należałoby uwzględnić wniosek p 
Daszyńskiego lub dra Grossa, u przynajmniej 
jeszcze raz odesłać wntóski do komisyi s ta tu ­
towej, któraby do ośmiu dni przedłożyła Radzie 
sprawozdanie. Inaczej większość konserwaty­
wna bierze ciężkie na siebie zobowiązania, 
które n.echaj nkm a potem pretensyj do reorc 
zeutacyi polskiej w Wiedniu. (Brawa).

Prezydent L e o  w odpowiedzi r. Rotterowi 
zaznacza, że r. Daszyński podpisał zaproszenie 
n,i posiedzenie kom isji statutow ej, zdawało ]się 
więc, że weźmie ndział w obradach. Zresztą 
zwołanie komisyi statm owej musiało się odbyć 
szybko, bo sprawozdanie komisyi do 8 dni 
przedstawione być miało Rudzie Tego żądał 
sam wnioskodawcc p. Daszyński.

enedykt dać nie chciał, bo keto cl miał swój in­
teres na ekn, a Benedykt iwój. Tak Bamo jest 1 
w aprawie mandatów. Konserwatyści mają swój in­
teres na oka, w dneinbabkę s<ę nie bawią i jaw­
nie mówią, że chodii im o mandaty. Polemisnjąr 
a wywodami mnlejcsoioi, sasnacia mówca, ie  wnio­
sek dr Gro*s* wyk'ncsa Podgórse i Ftassów, mlej-

81 Marca 190$.

nie amlenił pnekonań swoich w drodae a Wl"4nia kauy aaraądn Caytetnf Im. Kilińskiego Asnykow- 
do Krakowa 1 ich nie amlenl, gdy i  powrotem je-isklngo Kiła T. S. L., aarancające reda, c.ri nąfiUga 
ehać będaie i  Krakowa do Wiednia, jak to innym liiennlka, ie  dlatego w łamach swoich nie samie-

Właśnie Dassyński wyklneaył

suowości, które dla „wielkiego Krakowa1* są sscie- 
gólnle waine.

B. m. Gr o s s :
Podgórie!

B. m. J a w o r s z i  stwierdaa dalej, ke s j  wsglę- 
dów tecnnieinyen byłyby sa wielkie trudności w 
roidsiaie okręgów, gdybyśmy iąaali priyłącsenla 
gmin podmiejskimi, któryoh ludność jest prseważnle 
rolniesą 1 n ie  e h o e być prsyłącsoną do Krakowa. 
Prseiuowie posła Bottera pnysnije mówca wiele 
momentów sscsęśliwyth, aie san i, ie  obecna chwila 
sbyt jest poważna, aby mów'ć w tonie hnmorysty- 
canym. Mówca oiwiadesa następnie, s bndulącą o- 
iwariośclą, ie  Konserwatyści aoiKolwiek nie crcą 5 
mandatów i  Krakowa (głosy: No, tak! —  wobo- 
łość), to jednak wniosek r. Federowlesi, nahwalo­
ny prsed tygodniem, nie wymieniał llozby posłów, 
ale domagał się jej swlęksienia. Jeżeli Koło pol­
skie sdobędsle większą licib < mandatów, to a pe­
wnością adobędaie je tylko dla miast. Mowoa w 
końcu oświaJesa, ie  poseł Botter proklamował w 
swej mow<e kandydaturę p. Dassyńsklego na posła 
do Rady pańjtwa, ale mówca na to ais nie odpo­
wie, bo p. Dassyński Jest nieobeony. Jeżeli p. Rot­
ter mówił, że stronniatwo jego jest bite s jednej 
i drugiej strony, te mcmea nie prayłoiyłby ręki do 
tego, aby smienlony nostał dotyahes isowy stan po­
siadania.

B m. G r o s s  sgiassa aodatek do swego wotum 
mnlejssośd, żądając, aby Bada oświadczyła się aa  
z a s a d ą  p o w s i e e h n e g o ,  b e a p o ś r e d n i e -  
g o ,  t a j n e g o  i r ó w n e g o  p r a w a  g ł o s o w a ­
n i a  do B a d y  p a ń s t w a .  Wyrażenie tej aasady 
jest tom konieesniejssem, że właśolwie nie wle- 
dsiei, czego Koło chce. Hr. Dsiedcssyckl twlerdiił, 
że Koło polskie nie ehce po-Aiechntgo prawa gło­
sowania, a poseł Botter, który w Kol e polakiem za 
rezolncyą tarą głosował, oświadcza, że rezolncya 
Koła nznała potrsebę zaprowadzenia powszechnego 
pra..a głosowznlz. Ponieważ br. Dsiednszyckl także 
mówił, że aały kraj nie żyeay zoble powszechnego 
prawa głosowania, należy wyjaśnić, jak jest w 
istocie.

B m. K o a o p l ń s k l  wykasuje bespodstawność 
argumentów referenta więksaoćcf komisyjnej. Oba­
wa o brak legitymacji wobeo gmin podmiejskich 
mogłaoy sacbodzlć, gdybyśmy od nicn sego żą­
dali, ale nie może być skrupułów pod tym wiglę- 
dem gdy dla nich chcemy wywalcayć mandat po­
selski. Cóż to sa nlrbespiecsny „lncydeat- mógłby 
i  tego żądania wyiiknąć? Co jajwyżej tea, że pray- 
łącao soby także admlaietracyjnie gminy podmiejskie 
do Krakowa. A przecież my właśnie tego prseral - 
my Lndność przedmieść nie jest inną od Krazow- 
skiej. Cóż to za „rolnicy- tam mieszkają? &ą to 
raczej ogrodnico o jednym zagonie grantu, a więk­
szość olbrzymią tworzą irzędniey i roDotaiey, pra- 
eojąsy w Krakowi* i awiąian! a nim wsaystkimi 
interesami. Cayż ni* po winni także z tym Krako­
wem razem wybierać posła?

P. Juworski obawia się posądscala, że wlęhssość 
Bady miasta nie thce aż pięcln mandatów. A jakże 
inaeaej wytlomaosjć odriscenie wiioskn Dassyń- 
sklego? Ni i będaie to więc żadnem po> ydsenfem, 
leoa stwierdzeniem Istotnego faktn Będzie to czems 
monstrnalnem, gdy reprezentacja miejska oświad­
cz. aią jjośr, -nio tjjr.u b*. iaSaheasł, 
datami poselsklemi. P. Jaworski opowiod 
aszę o Antonim 1 Benedykcie, mającą poi 
tylko partyjay lateres tataj w grę wohods 
stawiamy więc komnerwatystom stanowisse 
dykta, ale do roli Antuniego przyznać się n? 
my. Nie o to idzie, ile ta lob owa party a 
może mandatów, ale ile icn zdobędzie atlasj 
partye mogą się smlr lać, miasto sostanle D 
góżby konserwatyści mieli reaygaować a pod 
sklego mamdatn? Praeależ oni tyle mówią o ty  
woiei swojej do lndo robotniesego, — nieco się 

jego głosy Btnrnją. Wolna droga.
Mówca pisestriega prsed następstwami prort 

edraneeala wnioskn DaasyńbKiego. Należałoby 
w najgorssym razie, odesłać jeszese do komisyi s 
tntowej.

R. m B a r t o s s o w i o s  oiwiadesa, że go >
pełń e ule aadswalniają argomeaty tego rodzaj 
jak prof. Jaworskiego, który przedstawił, że Anto-' 
ni ma swój interes na oku, a Beiedykt swój 
przyjdzie bowiem jakiś Józef Helicdor i powie 
nie interesy Antoniego esy Benedykta są ta 
cydojące, ale iateres ogółu. Również nie może 
mówca zgodzić as twierdzenie rrof. Jaworrhte 
że obeeaa sytnaiya w Aastryi jest poważną, no 
zdaniem mówcy — chodzi tu o drobn* rzeczy 
tego co się dzieje o milę od nas na ur 
sawsze także lndsie, co mówią humory*** 
są poważnymi, a ni ras mówiący poważ 
gnją na to, aby ich traktować se stro 
stycznej. Przerhodząa do sprawy, zaznsc 
że cnpełale słusznym byt i rgnment walos? 
szyńsklego, aby c i, so mieszkają za Zwierzy! 
lub w Czarnej Wsi, mieli prawo głos< Tan*» w 
kowie, bo el Indzie są Krakowianina! i Nie nl 
także wątpliwości, że większa liciba posłów 
niesie znacsenle Krakowa. Mówca pragnie jedni 
aby wyborcy s gmin podmiejskich nie wyblej 
osobnego posła, «>y s nich nie tworzono o, 
okręgn wyoorczego, lecz zby wybierzl^ 
wspólnie a Krak. . ld . Dlatego mówca - fcia: 
sek o zażądanie w petycyi do Bady unńn 
wsaystkle gminy, które beipośrednlo weho 
rytorynm K -ako a  (mowa tn o Zwiera; 
nej Wsi i t. d. —  i  wyłączeniem Dębn] 
n a , Płaszowa), wybierały posła w Kra! 
dla Eaako ca pięć mandatów prr- zcaci 

R. m. R o t t e r  odpowlaia prof. J|
Cierpła na nim skóra, gdy prof. Ja we 
mówić o Antonim i Benedykcie, ty mes 
afery, Której właściwie nikt dobrae nit. 
wyszedł zupełule cało. Na tariut, żt a 
traktuję poważne sprawy, odpowiedział j 
toszewloz mówca doda, ie  jest to joż r 
peramentn, odpowiednio reago wać, 
poruszy. Jedea zagryzie się 1 milcz

się zdarza. (Brawa.). Niechaj się więc prof. Jawor­
ski nie martwi. Inne zarzuty prof. Jaworskiego, 
jnż nie osobiste, ale rzeczowe, rehodzą w dziedzl- 
aę proroctwa, mówi on bowiem, że jeżeli sażąoamy 
piątego posła, to zasikodaimy czwartemu, o któro 
go się także staramy. Na to odpowiedź: Kto żąda 
więcej, ctrsymrje więcej. A o to więcej trr ,oa tem 
bardziej się starać, bo prsecież byłoby źle, gdyby 
przyszła reprezontaoya miasta Krakowa w Radzi* 
państwa była jednobarwna Triebt. ją okrasić choć 
jedną ekscelencją (Wesołość); znajdzie się więc 
miejsc* i dla soc/allsty i dla konserwatysty. Na 
jedno agodzlć się jednak trseba: że tes niedźwiedź 
(obecna ordynacja wyboresa) będaie sabltym (we­
sołość) prędsej ezy później. I jeżeii pewmem jest, 
że nostanie zabity, to o tę niedźwiedzią skórę bij­
my się, aby nam albo nic, albo co najwięee] ogona 
nie dali. (Wesołość)

B. m. K o n o p i ń s k i :  A ogon aiełźwiedsia jest 
mały! (Ogólna wesołość).

Referent więksiośo! r. m. M i e s k o w s k l  eb 
staje pray poprsedmen swoieb argnmentash, a na­
stępnie zarsnea drowi Grossowi, że on we wniosku 
swoim i w piśmie pn_ea siebie rAsgowanem („Ty- 
KoJnik- ) propaguje syBtom głosowaifa preporoyo- 
nalny i pinralny.

B. m. G r o s s ,  jako referent wnioskn mniejszo­
ści, aarsnca komisji statutowej i magistrato wi, ż« 
uwolniły się supełnie od obowiązkn, nby zbadać sto­
sunek przyrostu ludności w gmhiaeh podmiejskieb 
i w mieście samem. R Mneskowskiemn odpowiada 
mówca, że system proporcjonalnego głoiewaala po- 
mięsial s plnralnym, którego mowta nie tylko ale 
wyznaje, nie jest wprost jeg* prseclwnlklem. Ogó 
łem projekt Gantscha j at monstraalaym w stoma- 
kn do Galicyi, skoro dla okręgów wiejskieh w Ga 
lioyl sakreśla prawo proporcyoaalae, a dln miast 
go ale daje. Należałoby I wiejskie okręgi uczynić 
jednomaadatowemi Mówca polemianje następnie 
i  wywodami dra Rafała Kanaana, wypowleaiiaae-
ml w komisyi statutowej, który się bał, że zydal 
gotowlby stracić mandat w Krakowie, gdyby do 
Krakowa prtyłąciono okręgi pedmiejbkie, bo wtody 
ipogłoDj nastąpić prsyłąesenie kilka gmin do Kaii- 
miersa, a wyborcy żydowscy utonęliby w morm 
wyborców chrześcijańskich. Obawy dra Laadaaa są 
płonne, bo w komisyi dla retormy wybsresej aie 
aaaiada redaktor „Głosu Narodn.1* (Wesołość). 
Mcwea żąda w końcu imiennego głosowania nad 
wssystklemi wnioskami.

B. m. Rafał L a n d  a a w sprostowania fakty- 
oznem prsedstawia, oo mówił w komisyi statutowej: 
że żydal w prejekcie Gantscha zostali pokrzywdze­
ni, bo wedle liczby żydowskiej ludnośoi w Austryl 
przypadałoby im 18 mandatów, a w Galicyi JO, 
podcaas gdy otrzymają s Galicyi tylko mandaty z 
Krakowa, Lwowa. Brodów. Kołomyi 1 Stanisławowa, 
a więc 5; że gdy do Kesimiorza prsyłąezonoby 
Grzegórzki, Kapelanke i Płaszów, mandat z Kazi 
mierzą byłby dla Cydów stracony.

Głosowanie
Nastąpiło głosowanie. Wniosek dra Grossa o 

imienne głosowani* doctatei.* iL poparto i presydeut 
cheiał poddać pod głosowanie jako najdalej idący 
wnlotek •  przejSoi do porządku dziennego nad 
waioekiem p Daszyńskiego, wobec esego odpadłyby 
iaun wnioski. Dr G r o s s  jednak zażądał, aby w da­
nym rasie po odrznceain wnioskn Dassyńsklego 
głosowano nad jego (dr Grossa) poprawką, Jako 

ewentaa' »”  Gd; prezydent nia 
nić i w m rsl regn.au ,uu cii 
zażądał r. Gross, aby rada rozpa­
lę formalną także w i n l t s s e a  

Tak się też stało 1 w imiei m*i 
Osami o d r s u e e a e  f o r m a l n y  
r o s s a.
mlenirem głosowania 36 przeciw 
j ę t o  w n i o s e k  w I ę v a a o ś 0 I 

t e w e j ,  aby and w n i o s k i e m  
go p r z e j ą ć  do p o r z ą d k u

nad wniosk'ei 
chciał tego^  
o zdanie Br! 
trzy ta tę ki 
g ł o s o w a ń ]  
głc lowanln 
w n i o s e k  

Następnie 
15 głosom pi 
k o m i s y i  s 
p. D z i u ń  
d s i e i n e p o J 

Za  p r i e ;  
e o g ł e s o w :  
Bonilewicz, E 
dowBki, Fedi 

ki, Koy. Ks. 
fał, prniydentfl 

ak, Poniżł>i| 
ji dztmii Stacę 

łaśeieiei „5‘ł
lokś‘by jego 

(raknwiel Pr 
îci, Siatkowi 

P r z e c i w  
l e g o  głoscw 
lirnbznm, B 
Iwitc, Klem 
lustgarteu

i do p o r z ą d k u  d z i e n n e -
'  t .  m. Bąkowzki, Berlnger, Biallk, 

wicepr. Chyliński, Dattner, Dro- 
!z, fierich, Jndklewiaz, Kosdbndz 

[in in , Kwiatkowski, Landan Ba- 
Markus, Mnczkowzki, Jol. No- 

nsenbiatt, wicepr. Saro, Ssbwars, 
ikl. (A więc r. Stnchewski, jako 
at a howskiego- głosował aa t«m, 

-sy nie pwsladall prawa głosu w 
red.), Stanisaewski, Soski, Saar- 

[Tjllcs i Waohte). 
i e j ś e i a  do p o r a ą d k u  dzi eń-  

[r. u. Baadrowski, Bartoszewicz, 
Fryllag, Gross Gańkiewiaz, Bo- 

ticz, Konopiński, Laadau Ignacy, 
tłowskl, Nowak Stanisław 1 Bot-

Ni tem p o z ^ ^ ,a;e ,* mkaięt*.

fieotur pa 
| dramaty

kię 
|  iśet. Na

zawsze
p. Sei 

pod 
|(awtc;| 

aa fo| 
łczyel 
eająr 

M 
eraal

bdi

S?'
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i  humorem, a zarM&si gorycaą, gdyl
dząn —  jak mówca — od 6 lat w 
JM to można oyło wiele spraw koriysts 
dla kraju, gdłby Koło zajęło było tak 
wobec rządn stanowisko, jak io teras cz] 
chodal o utrącenie reform* wyborczej Jc' 
Jaworski nesynił także pewnego rodsajn s<|

M a k ó w ,  3 0  nurc-ft.

iiyczny, urządzony staraniom Ko- 
poiskiej młodaież; narodowej, od- 

•kie) przy małym zdalnie pnblt- 
i wiccsorka ałożyły się prodnk 

te słuchanej orkiestry maadoliao- 
Igo, dobrze zaśpiewanej „Dwnnt. 
Iniutwem p. Śliwińskiego, tudzież 

K. Ponadto popisywała się piękną 
*, wykazując wiele salet wyko- 
laaa p. Molekówaa, tudależ p. April 
ek, oboje ucsnlowle szkoły is ij  
Wieczór sakońazono poprawnem 

nuti Krotańskiej1* —  w miejsee sa 
jaki E. Libańskiego „W katordze- 

ostatniej chwili grać nakazała. 
!wy*iz!tłu filologicznego ćkadomii 
Krakowi* odbędzie się w poniedzla 
o godzinie 6 wieczorem. Porządek 

•>f. Jaa Łoś „O wyraża, h złożonych 
son nlkowym w pierwszej części 

.. Grabowski „Z dziejów literatmry 
rolsce- . — Potem odbędzie się pośle

doiła sapowledsi o ostatnim odcaycie, ctóry się 
miał odbyć w tej Czytelni, ponieważ „Ozytelala ta 
jest bezpartyjną i prowadzoną w dachu nnrodowrm- , 
a nie jest instytucją s-icyalistycaBą. Motywa ie 
wyłuszezyć miał jeden z członków rtćaksyi „N. 
Reformy- , wobec esłonka tej Czytelni

Jest prsedewsiystklem rzeczą niebywałą aby te­
go rodzajn kwestye, które nai.sze i wszędzie w 
poufny wyrównywać się iwykło sposób, pornzsans 
w formie pnbllcznych urzędowych komunikatów. 
Bzecs tem bardziej jest ubolewania godaą, że eała 
sprawa redukuje się do żartobliwej rozmowy jedne­
go s członków nasiej redakcji s młodaintklm u- 
ciniem Drukarni Literackiej, mleuosące] się a re- 
dazoyą aaczą w tym samym budynku. Przypadek 
chciał, że komunikat Czytelni Kilińskiego nie dz- 
stał sie wówczas rzeczywiście na szpalty dnienai- 
ka, i stąd *mj fantastyczni opowieść * tem, jaccby 
odnośny referent redakcyjny wyrazić miał pogląd, 
że „N. Riforma- popiera jedynie instytneys, pro­
wadzone przez sosyallstów.

Nie mogło takie adanie wygłoszone być w aacacj 
redakcji, która tylu instytneyom narodowym, kultu­
ralnym, ńlantroDijiym i ekoiomieanTm, nic a par- 
tyą cocyaiitcyozeą nie mającym wspólnego, .Żyesa 
poparcia DysKnsyę na tea temat tem bardziej n 
ważam; sa zbyteczną, gdy fdzlj o Towarzystw* 
Sikriy Indowej, któremn redakcja nasia dała ł.y 
cie i którego interes: sawss^ szczerz, popiera, 
względu a t polityczne przeLonznis lodzi, praeaj 
cych w poszczególny eh Kiłaeh

Obowiązkiem było tedv zarządn Koła, aesząt , 
flrmę założyciela Towaraystwa Szkoły Indowej 1 j 
faktor* „Nowej Rrformy", poinformować się 
ważny sposób, aanlm się wyrok ferowałt

Pp. Dulongowle, para znakomityefa artystów, kt 
ra wystąpi w ponieoslałkowym „Wleosorse pieśni* 
nrsądsonym stnranien Towarzystwa muzycznego, ] 
śpiewała z wielkiem posadzeniem rv Franeyi, An­
glii, tudzież w jnłyeh N.emeieoh, ciesząc sie sćalel 
olbrzymiem powodzeniem i nznnniom zarówno ze* 
strony fachowej krytyki, jako też 1 najszerszych 
warstw publisiioścl, Ostatnio występowali pp. Du­
longowle wobec tak trndnej do zdobycia pnblissno- 
śel lipskiej w wielkiej saii Gewaajhaozn. Po pjł 
nym niebywałegt cnkcesn zrtyitycsnego komseroi* 
krytyKa miejscowa podnosi piękie brzmieal* wspa­
niałego meiaoiopraau pu ii Daiong, tnizleż wielką 
dyetynkeye w wykonywaniu pleśni kompozytorów 
najnowszej doby Pana Dnlonga uważa krytyka Ja­
ko jednego ■ najwybitn'ejsayah 1 najDardziej uzdol­
nionych tenorów liryoznyob i  pośród śpiewaków 
wcuółozei łych.

Wybory do sądu przemysłowego Dzibinj *d- 
byweją się wybory do sądu przemysłowego w Kra­
kowie z eiała pracodawców. Głosowani* odbywa się 
w trzeoh sekcjach w magistracie; w rokcji 1, gdzie 
głosują wyborcy z grnpy I i II, komisarzem rządo­
wym je*t kouoepista magistratu dr Maryna Kleją, 
w sekcyf II (głosują tam wyborcy z grup; III I 
IV) komisarz rządowy dr Józef Nizioł, w sekoyl 
III (głosują tem wyboroy s grupy V I VI) jak* 
komisarz rząd. zasiada seLr. p. Wincenty Sawiński. 
Głosowanie trwać będsie do godziny 3 po poindain, 
pocie rospo.znle się skrutynium. Uda ni wybor­
ców do południa był bardzt nieliczny Wybrani 
zontaną prawdopodobnie kandydaci z listy Kełz 
m,esisznńskiego.

Z Podgórza. Na wosornjczem posiedsenii Bad; 
miejskiej zawiadomił burmistrz Marvyw«ltl *-<»

wiadamla Badę, że gd y . budowy magaaynów 
wojskowych prsystąpiła. "aproci do komisyi budo­
wlanej reprezentanta podgórsclej Budy miejskiej.

Przystąpiono do wyboru saeUpoy na wypadek 
przeszkody w ursędowaulu burmmtrza 1 wiccburul 
strza; wybrany sostał asesor p. Karol Łączko, apte 
gars W miejsce ś. p. Markwicayńsklego wybrała 
Bada aa esłonka wydziału kacy ocsoaędnosti m 
Eodgóraa p. Andraeja Dawidowiklogo, macsoiaika 
tutej*sej poeaty 1 radcę mlejikiego.

Na nraąaieme „Rękawki- , którem sejmie clę. jak 
co rokn, tutejszy „Sokół- , nsbwalono kwotę 200 
koroa naslikn, na sikołę analti-betów w Podgórna 
>0 Keroa.

W Wieliczce odbędile się w nludiielę (1 kwie­
tniu) wleenór rant na dochód Tcwarsystza wepie- 
raria nbogiej młodzieży.

Samobójstwo W pociągu. Donomą z Tara*w » 
W pociągu pospiesinym, prsybywającym po pełd- 
daln cd Krakowa do Lwowa, joeheła a Dobrzeoho 
wa od pp. Michało^skish do Wiednia II fclarą gn- 
nernsntks, panna Ettiagerówua. W pobliża Taras 
ws EttingerÓT-ns w miejscu ustępowem prscclęł* 
sobie żyły n . rękaeb, a następnie koło Woli Bse- 
dzińskiej, wyskoczyła a wagonu kolejowego. Bndnlk 
znalazł Ją na torae nieprzytomną. Odwieziono ją 
do szpitala w Tarnowie, będącą w agonii

Egzamlu kwalifikacyjny na m ac*;siei. s»kć*
lulowych prted komisją egzaminacyjną w Kreśeie 
złożyli w maren br.: Bieżania Marya, Dąbrowska 
Maryn (a odsn) Kafilklewizaówna Jadwiga, Kapłoń- 
sKi dUnisław, Kozłowski Wilhelm, Leaard Franci 
ssek (a od*: ), Łopatkówna Bn-bara, Mie-nlozyk 
Konstanty, OchędossKównn Stefania I Paw.owsłl 
Alfred

Zmarli
Antoni Z a r a e h o w i o a .  majrtor ilnsaraki, prze­

żywszy lat 58, imarł dzisiaj w Krakowie
W Dynowie smar! onegdaj tamtejsmy a»Ury**z 

Jan B ę g s l a k  w 54 rokn życia.

Daitza dy8xusya.
K. m. J a w o r s k i  rozpoczyna przemówienie swe 

opowiadzniem jakiejś bajki o Antonim 1 Bencdy- 
etonl ebalał, ^aby mu Benedykt coś dał, a

mówca rosbleia tn ki,ź 
polskiego, to odpowlej 
sa (Botter) tr lamo 
ków Koła, kt<j 
Bady miasta

nadające się
jest jedyna, 
Kole, a ten aj 

prawosdanie

restauraoyl Wawslu, Bawią we
Inkowlcz 1 di Chmi«l celem poszukl 
I ;en I zebrr.nia materyałów history 
I turacyl Waweln. Obaj panowie prse- 
kle areniwnm namiestnictwa i biblio 

piciem m»j\ samlar w celu tych

Ze świata
Z Wartiawy
— Sprawa osławionego Grttaa, torturującego 

więźniów aa Pawlaku, o p a r ł a  s i ę  o m l n l s t e r -  
■ j, w o. — z  powoda korespondencji a Warssawy 
w kilku plamach roiyjsktch o sprawowaniu obo­
wiązków urzędowych w policyl śledciej przez 
Griina — włzdze wyższe zażądały w te] sprawi* 
wyjaśnień. Kanoelarya oborpolicmajitra wyjaialła, 
że Griln n’e J êt urzędnikiem, a pełni czynno­
ści swe, jako o s o b a  p r y w a t n a ,  p o s ł u g a m i  
k t ó r y o h  p o l i o y a  e a ę s t o  s i ę  p o s i ł k u j ę .

—  Nie świetnie sapowfnda cię w roku Drżącym
rueh budowlany, pomimo, że maraec, w którym re-

Ll iwań y.-yjocnai do Dis*ca, Berlina,
u  ikwy i Petersburga, 

ilny zarzut. Aż w dwóch krakowskich 
tw'ły cię dziś jednobrsmiace komom-

boty zwykle rozpoczynano, ma clę kn końcowi. —  
Ogółem do ehwill obecaej wydano zaledwie 34 po- 
iro*enla na budowę aomów —  cyfra względnie 
mała, jeśli aważymy, że w latach ucprzidnleh po­
zwolenia takie liczyć możnz było na setki

Zamach na sztygara. Z S o s n o w c a  donoszą. 
Wcsoraj rano w kopalni „Klimontów- na powra­
cającego s roboty sstygara J a a k 6 1 ę napsd) > 8 
robotników, s a d a j ą o  ma  n o ż e m  ki l ka  ńmier- 
t e l n y o b  ran.  Jaskóła wyciągnął rewolwer i w y , 
strseliwsay położył jednego a robotników tranem

ja rh  na dai r/ełPla*8 czarne l oloro -,e. rianele, Birchiny białe, i kolorowe,
le łn iane i baw ełniane, K apy. Szyfony, PeiKale, Dym k- biate. D iy le , Fi aak i,

LIB TOWAR? W ioBOitO^YCH GA/OLKACH



im achszpital 
Unnięci ze itanowisk. 
it. Z Piotrkowa piszą do ,Kn 

'■gu “: Fełniąoy obowiązki aaizy  
i eta, wysiedl s 

^rzezsMeisie le  *tr»inikiem, bądą- 
fitietriedwyas Straralk, aobaesywiay 

stojącysh na iliey, przywołał pa­
ło nich strzelać. Patrol nie usłnehsl 

latomiast lloneta aderiyl strażnika 
Strażnik obaatył szablą I cląl nią Mone- 

głoi prze# n*jąe s ia .sr f  do mózga. Uo- 
stanie a g o n i i  odwłosiono do sipitaia. 
tyzm W Białej Smdleekiej w sukotę po- 
po wyjścln urzędnika a kaneslaryl rejon 
Masaisklege, wpadło kiikn iniai do kan- 

stworzywszy bierko aabrall oni 2650 rb.,
[ tego dnia n rejenta ca wpłaeon* weki, 

i possakiwania dotąd były beaikateesnv-
lrn l rosyjscy przed sądem. W Kijowie 
i t  praed kilka dniami proso*, w»tocao*y 
m isy  ono wanego patkownika żandarmów Je- 
przełożonemn iwemn Sr mis. generałowi żaa- 

|i  Nowickiemu o obrazę ccci. Gen. Nowicki 
■io bowiem, te Jeropes jeat ałodaiejem, 
nie mogą być pewieraone fundnaie Czer- 
krzyia. Pt, nraeprowadsonej roaprawle, w 

[órej seanania świadków moono obslążały 
jo Jercpeaa, sąd egłoaił wyrok uniewinnia- 

Nowickiego. Wielkie wrażenie wywarło 
tie konoowe praemówienie gen. Nowiaklego 
podniósł, że mówił o Jeropesio świętą praw- 

W dłuższym wj wcdaie wykazywał dalej gen. 
^ieki, te do korpnsn taaiarmów w pewnyeb wy­

ce. prsyjmowane ofteerów bet żadnego roapo- 
Iwania iah osobUtyeh I aa oralnych kwalifikaeyj 

tym sposobem analaał się w tym korpusie i 
^Jeropes, .te awieracuność miała awycaaj oficerów 

ipromitowanyeh odsyłać na poprawę do niego 
bratać go na kłopot a tymi indimi, któryob
tle uuslał się poabywać.

Nowicki słynie w Kijowie i  prawości sJą­
łem  I surowości aasad w priestrseganin bonom 

laskowego, to też seananle jego sroblło wrażenie 
le  małe

0 wynai&zkacb Szczepanika na poin praemy- 
ełs tkackiego nmieseU „Berltner Lokal-Anzeiger" 
artykuł, napLany prses Eansa Dominika, który
w piśmie tern ogłassa asysto arcknły a daledslny 
lethnisaao-prsemyslowej Artykił napisany jest ty- 
salirrie dla Saesepanika i k ciciy  się następującą 
nr ag „Opisane orse. nas ntywame patronów
(waory dla tkanin) musiało prses długi czas wal- 
n v ć  a Biepsmyśinemi stosunkami Dostało sle w Au 
•tryl w rece ludai. którsy nie umieli go skutesanle 
wprowadaio w praktykę, próei tego wynaiaaca prsea 
długie lata skutkiem obowiąsków wojskowych nie 
mógł zajmować się dalsacm wykonywaniem awoioh 
planów. Spodziewamy się, te t-iras wynalazki Jego 
ndsbęią soi i aalezyte miejsso “ Jas wiadomo, to­
warzystwo akcyjne, które powstało w Wiedniu ce 
icfc eksploataoyl patentów Sieiepanika. roawiąaało 
się po ziemnej likwiracyi, a patenty aoatały wy 
•tawions na pablitsną spraedat aa klika tyslęej 
koron, mimo to jednakte nie zmalasły nabywców. 
Caytby utyknl pisma berlin&kiego a końs iwą uwa 
gą miał być zapowiedzią nowej aksyl a wynalar- 
kami Sstaepsmka?

Aleksander Blhsrl, aaakomity malan węgierski, 
umarł w Bndapesssie. Urodaony w r 1856 w Wiel 
kim Waratdynl. wstąpił jako shłopak na praktykę 
do fstografa i eostawsay rotasserem, ubierał tro-

: iednla aie-
T.i oddać V*"" B I H B L  S° d a nwD
do fotog.-.a. F.»51 ó w a a i t *  aaosasaędaił sonie 
fundusze ua eałorocsną nauky w Akademii. Otrxv 
n a  nawet skromne stypendynm, ale to aie wy* 
starualo na ukońcseuie Akademii i Bihsri powró- 
•11 do W. W>ratdynn, gdaie aarabial et tycie 
portretami Znowu raosscsędził trochę grosza i 
ehaiał sle wybrać do Paryża, ale jut w Budapesz­
cie utknął Na szczęście poznał się tam z handla­
rzem ebraiów, Tetslgiem. który go swoim kosztem 
wysłał do Paryta. Odtąd Bihari saeaąi iść na wy- 
ayny i zyska/ sobie sławę swojeml obrazami rodia- 
jowemi.

Międzynarodowy kongres prasy. Komitet dy
reksy ja j międzynarodowego Związku prasy ogłassa, 
te  pot anowiono w roku bieżącym nie nrsądzać 
kongresu

Znowu katastrofa w kocalnl. Na wyspie Ja­
pońskiej Takasilma, leżącej niedaleko od Nagasaki, 
powstał w kopalni węgli wybuoh gasów w chwili, 
gdy pod slemią znajdowało się 300 górników. — 
Z szybów buchnęły słupy dymu i ognia, które nda- 
remnilty akeyę ratunkową. O ile na razie stwier­
dzono , zginęło 250 robotników. Na wycpie Taka- 
ssimlu smajdnla się najobfitsie kopalnie węgli w Ja­
ponii. Dawniej wsaystkie kopalnie w Japonii były 
własnością państwa, która je eksploatowało, obecnie 
riąd wydzierżawia kopalnie prywatnym praedsię 
biorcom. Używanie więźniów do prsey w kopalniach 
istnieje dotąd w Japonii, pomimo smutnych doświad- 
*>•- L gdyt więźniowie asysto podpalali ssyby. Tak­
ie  wolni robotnicy, płatni ileho, bywają cięsto in­
tern owan. praer prsedslęDiorców w obrębie kopalni. 
A Właśnie ma wyspie Takassimie panują pod tym 
wz, lędem potałowar a ‘godne stosunki. Górnikom 
niei wolno bez pozwolenia w^dalaź zię a wyspy, a 
wy 'zyskują ieh dostawcy artykułów iywnoiei w spo 
sól1' oburzający.

tuw anle Się Ziemi, w  mistele lifllbolm w 
NijemcioeL skutkiem usuwania się sąsiedniej góry. 
ao 'ało silnie oukodaomyeb 150 domów Władze 
4 iożowały 500 mieszkańców Usuwanie się alemi 
spowodowane zostało nagromadzeniem się podskór­
nej wody, która aie mając odpływu, a bęeąc nie- 
astannit aaiiianą eeizsz«m, wysadza w górę po­
kłady wierzchnie, Rz&u przedsięwziął środki oelem 
odprowadzenia tych wód

i ogrodów o nas 1 wygłosił dr Stanisław G o 1 i ń- 
ski .  Nad powyzjzemi referatami wyłoniła się zaj­
mująca dyekusya, w której sa reg mówców poru- 
bzał ujmujące a nieodaowae poitalata, jakie dla 

reztauracyi prsy, doDra kraju i jego ekonomleinego rozwoju powin- 
nyoy być urzeezywietnione. —  Zjazd zakończył się 
o godzinie 2 po południu.

Z ,.Sokoła." Z powodu końcsąeegu się półrocza 
czwartkowe odczyty, lądssne praea akademicki 
oddalał „Soaeła , będ^ przerwane aż de 26 kwie 
tnia.

Z Koła dzieci Tow. ,Eleuterya“. w  eobotę 
31 b. m. o godr 31/, po południu w lokalu „Eleu- 
terri* (ul. Jagiellońska 1, 5) odbędzie się pierwsza 
wzorowa lekcya a dośwladaitniaml dra A. Wró­
blewskiego, aa którą sekcja Koła zaprasza rodsi 
ców, oraa osoby interesująca się sprawą wstriemię- 
źliweMel od alkoholL. Lekcya może słażyć następaie 
jako popularay wykład dla prelegeatów pe wsiaeb. 
Wstęp dla dtieel wolny, dla starszych 10 hal.

V ----------

I przyjaciół
Krakowie

i- P
J. 20

Karo-
marca

jdnawr do uozbnnlo 
liny Krynickiej, amarłej
1906 r

Pragnąr neaeić pamięć ś p. amarłej, inanej w ase- 
rokieh kałach naszego społeczeństwa, kierowniczki
1 wychowawczyni młodzieży pensjonatu żeńskiego 
w Krakowie, podpisany komitet powslął myśl, ab; 
utrwalić i przekazać potomności pamięć kobiety, 
której iyele pełne poświęcenia było rzeczywistą za­
sługą d a społeczeństwa, umlesscsenia tablley pa­
miątkowej w jednym z tntejszyen kościołów.

W tym eeln zwraca się komitet do lnteresowa- 
nyeh o łaskaw, popartie.

Składki prosimy aadayłać na ręee skarbnieakl 
Sabiny Redyk, Kraków, Sienna 7.

Komitet* Aniela Dąbrewieoka, Garnrariks 7 ; Ida 
FeJorowica, Muołaj.ka 3.

Dotyehozas złożyły na nasze ręee datzi pieniężne 
pp. Mlklasiewska profesorowa 10 K, Czernowa Wł. 
4  K. Dąbrowieeka A . 2 K, N. N 2 K, Dąbkowska 
lt. 2 K, Onyszklewieiowa 1 K. Morasaewska 1 K, 
Wltasaeweka 1 K, Krzyżanowska 3 K, Karasiowa 
10 K. Klemeasiewlezowa rejeatewa 10 K, Geblowa 
10 K. KoimlnsKe 2 K, Merkertowa 2 K. Wiewlo 
rowska H. 8 K, Cachlews. 2 K, Federowloaowa J.
2 K, Redyk S. 4 K, Żmigrodzka J. ff K, Peier- 
seimowa 6 K. Palezina 5 B

Dodatek powieściowy. Do dsiBlejssege nnmeru
„N. Reformy11 dołączamy arkusz 3 powieści Bole 
Biawity p. t. „Nad Spreą“

Jdznaozsnle. Cesara nadał i zefowi sekoyi w m inister­
stw ie o« - la ty  drowi Ludwikowi ć  wlkhńskfemn order 
ie la sn ej korony II k iisy

Uniwersytet ludowy Im.
(W  sal H *eum tecbniez  

W  sobotę wykład

A. Mleklewleza.
tecbniozno-pri oysłon im.) 

in i.  Franoisc^a Tnzinka: „Roswój 
i za stis  iwanie t ' L t / r  fIlustrowany nem « itrai yam ii 
Od godziny 7 ‘/ ,  do B»/« w ieczó-

Reperloai teatru mle|sklego
W  zobots: „Pelleas i Uelisand* , poem at dram a ty  os 

ny w  f  k lob M Hue tsrlinka.
VT niedziele -o  p <ła'jniu: „I o śmiaroi ciool“, komedya 

w 3 aktach M Bałuokleg i, wleozór „Starościc uka­
rany*.

Z  ksle .iźarz . W aubotę 81 maro Kornelii i  Balbiny  
pp.; i n iedzielę I kw ietnia: Hngoua u. w.; w  ponie­
działek 2 kw ietnia Franciizka i  P. i Teod.

Waet)*' sto to* L  maroi o ćatnia 5 win. a<, *?.• 
* peds 6 * 07: dł&goś.1 lula gtdaui 11 m. 46

Z k arew tk leee ikaeiw ataryssi i in l-  90 marsa ter 
»saa-tr  dearedł od — 3*4 do +  4*8 C.; — baroieetr 
opadał.

DnG  80 marca c dżinie 7 ru .o  atar Purnuatni . 81 9 
mm., 04 O.; *»■

"ra-tj, S t e t u la  uta Gajlovl aachodnl 
tao: mur«a ie  zm ienne, chwilam i opad,

Taki oam okólnik 
dyreacya naukowa w Ł o d z i .

taceyeieli

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
Zjazd Kołek rolniczych. Dzisiaj odbył się w Kra­

kowie Zjaad Kółek rolniczy cb powiatn zrakowrkie 
;o Zgromadzenli delegatów i calomków Kółek rol- 

m eiych, których na ajazd przybyło przeszło RC 
z bllżazyeb i dalsaych okoli o, odbyło się w sali 
Rady powiatowej. Przewodniczył i zagaił obrady 
prese serządn powiatowego , p Włodzimiera T a t 
m a j e r ,  obowiązki sekretarza pełnił p. Józef Za  
w a d a k 1, który słożył sprawoadank z eayunoścl 
zarządu powiatowego i obrotu funduszów sa rok 
ubiegły Następnie wygłosił dr Stetan S n r s y c k i 
referat p. t.: „O stanie Kółek relnieneh w powie 
ele krakr wsktm*. Referat swój zahońciył dr ian 
nyck.* szeregiem rezolncyj, sdążająeycn do rozsze 
Twreis 1 większej wydatnoścl Kółek rolniczych po 
walach Następny referat: „O daiaialnoscl Kółek 
rolniezysb na pom rolnictwa* wygłosił p. Józef 
C i e ś l e  w i s a ;  (.statui, nade- sajmnjąey referat, 
e „amiejętnem, ekonumleznem wyzysk u ani a sadów

B .  G a b w y a l i k a  ( ]
tnpnje, aprzeaaji i najmuje — 
lina, harmonie i p i a a m l e  —  j 
ucznc —  nowe i przegrane d 
-płaty —  bez u lic z k i

Kronika lw<
L w j

Dzierżawa teatru lwowskiej 
teatru miejskiego p Heller słożył 
miejskiej kancyę na cabesplec 
warunków kontraktu o dzierżawę 
30 000 koron Wczoraj w Dołni| 
tralna przyjęła brzmienie kontrak 

Mianowania w maglstiacle
mlelaks zamianowała radcą ekrotj 
f k 1 e g o i podwyższyła pobory 
budowaicL igo radcy Wincentego 
wysokości poborów poprzednie 
"rzędu. Dalej zamianowała Rad| 
rzem komisarsa Jana l i  a r o I e I 
misaraem St. G o ł ę b i o r s k l  
prsy wodooiągash miejskleb lnl 
sława B l e g e l e i s e n a ,  wresj 
srlm w X klasie rangi dra 
e k i e g o

„Meningltl8*. W sspitaiu 
wie roiporuano wczoraj u 7-letni 
lera, który pozostawał tam 
chorobę gorączkową, epidemlofi 
mózgowo rdzeniowych. Na ioni< »1 
rządził niykat przewiezienie chore| 
micznym na oddział sherób zakaź 
św Zofii. Zarządzano też obserwacji 
siadów chorego, zamieszkałych w 
1. 14.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Waikirys (ostatni występ
V sobotę: .Żydówka11.
W niedzielę po połndnin: „Fotwory11

Rewolucya w
Z W arazawv donoszą: I] 

sta  W a r s z a w y  wydał d 
szych szkół początkowych 
treści: „Stosownib do wyj 
oświaty, obecnie wszystkie 
n ia początkowego w szkół 
w pierwszych klasach poz 
tkowych okrtjgn warsza1 
w y k ł a d a n e  w j ę z y k  
n i o m  p o l s k i m  I n b  (i 
ikiem języka r  o s y j s k  i cI 
obowiątnjącym dla wszyst 
dzie po -osyjsku, rozmow 
lekcyami w szkole mogr 
dzone w języka o j c z y s J

W R y d z e ,  jak  donosi petersDnrska Agen- 
cya telegraficzna, przedsięwzięte ponownie are­
sztowania doprowadziły do w ykryci- r o z g a ­
ł ę z i o n e j  o r g a n i z a c j i  r e w o l u c y j n e j .  
Przy rew izjach domowych znaleziono podobno 
dożo b r o n i .

W  P e t e r s b u r g u  krąży pogłoska, jakoby 
mały (dwaletni obecnie) carewicz, następca tro­
nu, miał być n i e b e z p i e c z n i e  c h o r y m

(Telegr. „N Rotormy11 i  30  m arca)

Zhpowiedi strejku
Wiedeń. Do „M ittags Z tg “ donoszą z W a r ­

s z a w y ,  że tamtejszb organizacye roootnlczw 
zapowiadają rychły wybucn strejku generalne 
go we wszystkich fabrykach Królestwa.

Wyoory do Dumy- 
Pe .eraburg. Petersburska A gencja teleg* i i  

czna donosi; P arlya  konstytucyjno demolu*aty- 
czna odniosła przy wyborach z miejskiego o- 
kręgn petersburskiego zupełne zwycięstwc. — 
L ista  tej partyi przeszła w całości.

Przeciwko pogłoskom o strejku.
Petersburg B i n r o  c e n t r a l n e  Z w i ą z k n  

k o l e j a r z y  r o s y j s k i c h  z a p r z e c z ą  w ie ­
ś c i o m ,  j a k o b y  s i ę  o ś w i a d c z y ł o  z a  
n o w y m  s t r e j k i e m  k o l e j o w y m  i oświad­
cza, że w ostatnim czasie wogóle się nie zaj­
mowało Ł w e s ty ą  s t r e j k u .  Decyzyę w  tej spra­
wie p o s ta w i  H1ę k o n g r e s o w i  kolejarzy, 
który odbędzie si^ w kwietniu. Bmro stwierdza 
dalej, że Dogłoski o bliskim jakoby strejkn ko­
lejowym rozszerzają agenci prowokacyjni.

Cenzura pracuje.
Petereburp W  głównym komitecie cenzury 

zamiast dwóch posądzeń na tydzień odbywają 
się posiedzenia couzibnnie. Nskszano cenzorom 
p r z e c z y t a ć  w s z y s t k i e  k s i ą ż k i  i b r o ­
s z u r y ,  od października wydane bez przedsta­
wienia do cenzury, i złożyć o nich specyalnf 
sprawozdanie lla  pociągnięciu autorów „występ­
nych książek" do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą ­
d o w e j .  Odbywają się usilne zabiegi wykrycia 
prawdziwych nazwisk autorów. osło"iętych pseu­
donimami.

R a b u n k i .
Charków. Wczoraj rano usiłowano obnbo- 

w ać bank „Wołga-Kama1*. — Napad się nie po- 
wióał. Czterech sprawców ujęto, reszta uciekła. 
Jeden z policjantów  • *nny. Napad był zorga­
nizowany przez uczniów glmnazyum realnegp I 
szkoły technicznej. Brało w nim nuział osoło 
10 osób Sprawcy s t r z e l a l i  do  p o l i c j i ,  
k tóra chcia ł, ich aresztować.

Kazań. (Pet. Ag. tel.). F .lk u  tutejszych mie­
szkańców o r  zymało w ostatnich dniach listy 
anonimowe z z a g r o ż e n i e m  ś m i e r c i ,  je­
żeli nie zrożą neniędzy na wskazanem miej sen. 
Zawiadomiona o tern policja złapała na wska­
zanem miejscu u c z n i a  s z k o ł y  r e a l n e j ,  
który uzbrojony w rewolwer przyszedł zabrać 
spodziewane pieniądze.

Rjazah. (Pet. Ag. tel.). N.nwyśledaeni sprawcy 
tdarU  się wczoraj do cerkwi Mifcnł*** i z r a -  
h n w „ « ;  1 - / *V. .

Zanurzenia
Melltopol Pet. A gencja tel. dono ĵ io  wśród

dysknsyę i w y  
n y c h .

Jako  generalny mowcs „contra" przemó 
poseł P a c h  e r . ieneralny  mówca „pro“ S t a ­
r z y ń s k i  wskazał na stanowisko Koła polskie­
go, przedstawione przez hr. Dziednszyckiegu w 
kwestyi rozszerzenia autonomii Krajowej i łą­
czącej się z tern kwestyi zmiany konstytucji 
Muwca pragnie jeszcze raz stwierdzić, że kwe- 
stya ta  zawsze była dla Polakow p i l n a ,  gdyż 
zawsze byli p r z e c i w  c e n t r a l i s t y c z n e j  
k o n s t y t u c y i  grudniowej. Aby nsnnąć wyła- 
łaniające się ciągle trudności kom y ter ryjów, 
Polacy widzą się zmuszeni z rjąć  się bliżej L we- 
styą Konstymcyi, która tem oardzuj jes t nagłą, 
ponieważ parlam ent zwołany na zasadzie pow­
szechnego praw a głosowania będzie bardziej 
centralistyczny, aniżeli obecny i zaoierze dia 
siebie wszystkie kompeteneye innych ciał usta­
wodawczych. Również reforma a d m i n i s t r a ­
c j i  mnsi iść rę»a w rękę z rorszerzenieui an- 
tonomir krajów.

Wobec wywodow P  a c h e r  a oświadcza mów­
c ą  że według zapatryw ania Polaków n i e m o -  
że  b y ć  w y t w o r z o n e  „ j u n c t i m "  m i ę ­
d z y  u s a m o d z i e l n i e n i e m  G a l i c j i  a 
k w e s t y ą  r e w i z j i .  Koło poiskie zastrzega 
sobie na wypadek przyjęcia nagłości dotyczący 
wniosek i zaproponuje przydzielenie tego wnio­
sku do k o m i s y i  d l a  r e f o i m y  w y b o r ­
c z e j .

Po przemowach posłów H e r o l d a  i S o b ó t ­
k i  n a g ł o ś ć  o d r z u c o n o .

Z porządku dziennego przystąpiła Izba do u- 
stawy pensyjnej.

Interpelacye i wnioski.
Wiedeń. Poseł Danielak zgłosi interpelację, 

aby m inister liandln dał delegatom anstryackim 
na kongresie pocztowym w Rzymie polecenie, 
ażeby na kongresie pornszyli sprawę s z y k a n  
l i s t ó w  z p o l s k i e m i  a d r e s a m i  przez po­
cztowe władze praskie.

Wleaeń. Poseł Krempa zgłosił in terpelację 
w sprawie rzekomych usług pohcyi krakowskiej 
d l a  a g e n c j i  e m i g r a c y j n e j  a u s t r o -  
a m e r y k a ń s k i e j  w K r a k o w i e .

Wiedeń. Agrarynsze niemieccy zamierzają 
dziś jeszcze zgłosić w Izbie wniosek nagły w 
s p r a w i e  z u p e ł n e g o  z n i e s i e n i a  h a n ­
d l u  b y d ł e m  z S e r b i ą

Walka z Kołem polskiem
Praga. „Politik" — jak  donoszą tu  z P rą  

gi — aaje rządowi dc zroznmienią i  e u i e 
w y t r z y m a  o n  w a l k i  z K o ł e m  p o ls k ie m  
i o b o m a  k l u b a m i  f e n d a l n e m i  i powinien 
dążyć do Kompromisu z nimi.

robotników i o r t o w y c b  w G e n i 121-'
wybuchły n i e p o k o j e .  Wysłano tfm  wojsko

Sajm finlandzki do cara.
Petersburg. S e j m  f i n l a n d z k i  uchwalił 

dnia 28 b. m. adros do cara z powodu wydele­
gowania mięszanej komisyi dla reformy wybor­
czej dla Sejmn finiandzKiego. — Dalej podnosi 
adres, ie  w ostatnim czasie w w.pły wowycn ko­
łach rosyjskich odzywały się głosy, l e k c e w a ­
ż ą c e  F i n l m d y ę .  Wobec tego prosi Sejm 
cara, aby czuwał nad tern, iżby przyrzeczenia, 
dane Finiandyi w manifeście carskim, z o s t a -  

y s p e ł n i o n e .

G”0źne wieści z Władywostoku.
Petersburg. Z W ładywostoku donoszą, że tam ­

tejszy komendant miasta wydał rozkaz, wzy 
wający lnoność, aby ze względa na groźne po- 
óżenle usunięto z miasta kobiety I dzieci

z k n
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liskich cenach •

Z Rady państwa.
(Telegrom „N Reformy" z 30 marca.) 

Wleaeń. B a- G a u t s e h w odpowiedzi na 
zarzuty hr. Sternberga, poczynione szefowi se- 
icyi Mereyuwi, oświadczą że są one nieuzasa­
dnione.

N astąpiły dalsze oorady nad oagłemi wnio­
skami Herolda i tow. i Bobotki i tow. o r e ­
w i z j ę  k o n s t y t u c j i  

B o b o  t k a  nza&adnia nagłość iwego wnio­
sku.

Prezydent ministrów G a n t s c h :  Ponieważ 
zgłoszone wnioski nagłe przedewszystkiem zmie­
rzają tylko do w>Dorn s ; o m i s y i ,  są więc na 
tury czysto formalnej, przeto rząd sądzi, że 
sprecyzował ab swego stanowiska może sobie 
zastrzedz n a  p ó ź n  ej ,  aż dc chwiii. w któ­
rej —  gdyby miało przyjść do wyboru komi­
s j i  —  przedłożone wnioski zustaną k o n k r e ­
t n i e  u m o t y w o w a  ie.

R o m a ń c z u k  zaznacza że klnb ruski zawsze 
stał na stanowisku a u t o n o m i i  n a r o d o w e  
i musiałby nalegać, aby res izya konstytucji : 
roku 1867 w tym duchu była przeprowadzoną. 
Klub ruski bezwarunkowo obstawać mnsi przy 
zupełnie uzasadnionym r o z d z i a l e  G a l i c y  
na część wschodnią i zachodnią, odpowiednio 
do praw historycznych i faktycznej potrzeby 
Porozumienie roiędzj dwoma spierającemi się 
narodami we własnym k ra ją  tylko tam jest mc 
żliwem, gdzie w reorezentacyi kraju  oba naro­
dy j e d n a k o w o  są zastąpione, lnó gu7ie n a  
ród silniejszy ma poczucie sprawiedliwości ~  
Gdzin tego niemi*, jak  w Galicyi, partya sil­
niejsza wyzyskuje swą przewagę bezwzględnie 
i bez skrupułów na niekorzyść oarnou s łab n ę  
(o i dlatego dla stronnictw  u c iśn io n y ^  gdy 
lie są ubdzpifaczone przez autonomię n 
t z ą d  c e n t r a l n y  i silny p a r 1 a i 
t r a  1 n y  stanowi ich o c h i o n ^  
sprawach narodowych.

Po przemowie B ■ t

■Iową
;en-

fnych

Pogłoski o aymisyi dra Piętaka.
Wleueh Dzienniki zamieszczają pogłoskę 

zamierzonej d y m i s y i  d r «  P i ę t a k a .  „
F r. P resse“ pisze w tej sprawie: J o i  od kilku 
miesięcy w kołach polskich mówiono o zamie­
rzonej dym isji m inistra P ię taka i stwierdzono, 
że stanowisko m inistra P iętaka nie da się n- 
trzymać z powoda stonanka, jaki się wytwo­
rzył między Kołem polskiem a rządem. W rze 
czywistości jednak kierujące sfery Koła pol­
skiego nie oświadczają się za tern. aoy minister 
P iętak astąpił ze swego urzędu, Dziś praski 
„Venkov“, nowy organ czeskiej p r j ty i  ag- 

Jc r -s i ^  -ukCjc muWlt; " jibjT* 
ra Pie aka, j a k o  J ? f a k c i e  d o k o n a n y  

albowiem dr P .ę .ąk  J wstrzy mał się od głosowa­
nia nad nagłemi wnioskami w er a wie wyodrę­
bnienia G at.jyi. Otóż — pisze „N. F i Pregse“— 
wiadomość ta  jest aieprawdziw*, albowiem dr 

iętak bezpośredŁ -> Pd, Ońegdajszem gusowa- 
niu w in terw iew e dziena iia  zam- polskimi o- 
świadczył, że jako m inister nie mógł oddać 
głosn ain z ą  ani przeciw wnioskową zawiera­
jącemu wezwanie do rządu. Donosi w końcu 

N. F*\ P resse“, że kierujące sf^rj Koła pol­
skiego nie myślą o tern, aoy z zachowania się 
m inistra P iętaka przy ońegdajszem głosowaniu 
wyciągać jakiekolwiek konsekweneye

Przewlekanie obrad.
Wiedeń. W  końca dz. uejijzego posiedzenia 

Izby poselskiej ma być zgłoszony wniosek, pro­
testujący p r z e c i w k o  * b y t  d ł u g i e m u  

r w a n i u p a r l a m e n t a r n y c h f e r y j  św ią  
e c z n j c h ,  a żądający, ażeby Izba zebrała 

się ponownie z a r a z  p o  ś w i ę t a c h  w i e l -  
r a n o c n y c b .  Po stronie zwolenników reformy 

wyborczej przygot'w ują wniosek, domagający 
się, aby Izba w y z n a c z y ł a  k o m i s y i  d l a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  t e i m < n ,  do Którego 
ma koniecznie u k o ń c z y ć  obrady nad proje­
ktem reformy i zdać Izbie sprawę. Prezydyum 
Izby prowadzi rokowania z przywódcami stron­
nictw i członkami komisyi w tym kiarmiku, 
aby na wypadek, gdyby dyskusya nad podwyż 
szeniem em erytur urzędników dłużę się prze. 
ciągnęła dzisiejsze posiedzen ie kor,, lyi dla n. 
f o n y  wyboiczej się nie odbyło. Także polscy 
członkowie komisyi dla reformy wyborczej ob 
radowali w tej sprawie z komisyą parlam entar­
ną Koła. Istnieje podobno zamiar, aby na każ 
dy sposób przeszkodzić zamknięciu generalnej 
dysknayi w komisyi na dzisiejszem posiedzeniu

Głosy prasy.
Wieaeń. Dzienniki, stosownie do stanowiska 

jakie zajmują wobec rządu, omawiają sprawę 
zwołania Sejmu kraińbkiego i przerwę w obra­
dach parlamentu i komisyi dla reformy wybor­
czej. Przychylne dla reformy wyborczej dzień 
niki, jak  „Zeit“ i „F rem den tla tt- podnoszą, że 
zwo-anie Bejmn krainsk;ego było postanowione 
jeszcze 97 b m„ a więc jeszcze przed głoso­
waniem nad wnioskami Schoenerera, które rze­
komo miało stwierdzić, że rząd bar Gantscna 
niema w Izżie większ< ści. Natomiast wrogo ala 
sprawy reformy wyborczej i bar. Gantscba u- 
pposooiona. „N. F r. Presse" twierdzi, i i  prze 
Ywę w obradach parlam entu rząd umyślnie za­
rządził ze względu na wynik onegd&jszego glo­
sowania Rzad czuje — pisze „N. F r  Pres­
sa" — i e  n i e  p o s i a d a  w i ę k s z o ś c i  w 
I z b i e  i e b c e  w c z & s . b  p r z e r w y  p a r l a ­
m e n t a r n e j  d o p r o w a d z i ć  d o  j a k i e g o ś  
k o m p r o m i s u ,  aby potem rozpoczn już ener­
giczną akeyę o przeprowadzenia reformy wy 
boczęj. Teraz nie zdołałby tego uczynić.

Reiiaktor „N F r  P resse“ rozmawia! z posłem 
do Sejmn ki-aińskiegu, S u s t e r & z r c e m ,  *.tóry 
oświadczył, że zwołanie Sejmn podzi&tało, j a k  
w y b n e b  b o m b y ,  bo o zamierzonem zwoła-

Wiedeń. S tre i11 
niedziałek ma się rozj 
ców

Nowy projekt
Wiedeń. Bawi tu  dziś 

netu węgierskiego K o i o m l  
wi jego w Wiedu u przypisują 
t y c z n e  z n a c z e n i e .  Słycbs 
nowy projekt załatwienie pi 
grzech, projekt, na który 
zgodziła. Polega on na tem, 
w o j s k o w e  mają być na razie 
kluczone Za tym projektem kompr1 
oświadczyło się juz 170 byłych 
możliwem, że K o 1 c m a n S z e l l  
rolę czynną w pohw ęe węg rskiej.

Kłopoty Biielnwa.
Berlin Na wczorajszem pd^iedzenitr pt 

tn  przy obradach nad e t a t e m  k o l o |  
n y m kanclerz Bueluw prosił o przyjęcie 
łożenia o otworzenie osobnego urzędn ko | 
uego, oddzielonego od urzędn spraw zc 
nych

W  głosowantn oświadczyło się za pr 
niem 114 głosów przeciw 77, 7 wstrzy 
od głosowania, brakło więc 1 głosu 
tu  i wobec tego sprawa ta  me została 
załatwiona.

Berlin. „Nordd,. Allg. Z tg“ donosi, 
Rzeszy w sobotę ostatecznie powziął 
w spraw ie płacenia posłom do parlamenj 
Przedłożenie to, po uchwaleniu przez 
kuwą, prawdopodobnie w najbliższym 
dzie wniesione w parlamencie.

Konwencya ang>el8Ko-francu
Petersburg. „Ruś" donosi: z Paryż 

dzo wiarogodnego źródła doyiadnje 
król angielski Edward podczas 
jego pobytu w Paryżu pomozył m; 
c i a  a n  g i e  18k o - f  r a  n c  a s  k i e  j | 
c y i  w o j s k o w e j .

Podróż francuskiego m inistra 
do Londynu jest podobno w zt 
wą. Dalej słychać, ż< król 
także mnycb ministrów franensk 
nn, co jeśli się sprawdzi, będzie 
n i e b y w a ł y m .

Rozsądne zarzączw
Paryż Clemenceau zakazał p 

skiej wyświadczać nadal polityczny 
przysług ambasaaorom r  o s y j s 1 
r e c k i e m u .

Strejk we Frati
Lens. Na wczorajszem drugi 

kongresu górników cdciy ta ł 
itedłag którego na pedstam e 
jest, obowiązkiem w szysik^ti 
pić do s t r e j k n .

nięto

Sprav 
Belgrad Nf

s p i s k o w c ói 
stadynm. Roj 
sób. że wiąkf! 
brali udział w 
wydalona, miedzy1 
dotyczący komend 
który otworzył brT 
którzy dokonali mon 
zwłoki królewskie wyrź 
Spiskowcy egodzai się 
warunkiem, że równocz^ 
c w b a  i c h  p r z e c i w n i k ó w ^  
s y o n o w a n ą .  Dalsza polemika 
ma być r o z p o r z ą d z e n i e m  pi  
z a k a z a n a .  W  kołach rządowymi 
kwesty a ta  w ciągr kwietnia definif 
dzie załatwioną.

Odpowiedzialny redaktor i wy<| 

M l c h a t  K o n o p i

S  A D E S Ł A K ,  
(A rty k tttj w  ty m  d z ia le  n ie  pc 

re d a k c ji) .

Cenną pomocą w gospodarstwie j 
M i n l o s a  p r o s s o k  do p r a n i a ,  
wsaolkie środki tego roazkjn. Czyj 
gruntownie, nsnwa łatwo wazeutij 
i pranie nie wymaga tyle pracy 
nlsaczy. Także waaeJkie materye 
przedmioty błoto, irebrne, obraz) 
cayśol wynornie ów proszek, któ 
nie został odznaczony.

Lecznicę dla z7
oraz

Hunyady J
S a x le h n e ra  n a tu r a ln a  ws

Łagodnie rozwalniająca W.». 
tw arazem n, zboczeniu w tr i  

w żołądkr fl

Dr Ignacy Łai 
Dr Zygiuiunt 3 .

otworzyli
w v u u U U U U lii U J ,  w  v  msiuioi auuoui . ■ . »___*  . . .  i
nin Sejmn nikt ze Słowieńcow nie był poinfor k a n c b ia ry ^  a d w o k a c k ą  w l 
mowatT. GrodzKa,

Zakład wzorowego
przenoszę z dniem 1 kwietnia

właanego przy nlicy Dłn„j

Lekarz weter. Jakób S it



fiast!
10 a przemysł)
ibuński. 

Cena 20 h

1
F r  I e d 1 e . n a wydała 
dziełko p. t

małżeństwo.
»na egzemplarza S K. 

1466 8 6

>tn»g< i bardzo rentownego interes® 
kipiel poszukuje się spćlnika

'esfacratora
la tem  6—8 0 0 0 % ?  Zgłoszenia B,

( r< te  restante k r t k a w  u  okazaniem  
r,|iaeratowego. 1473 9 3

fiel Mmm
L7. Stróż w skale

z W arszawy 
oL Karmeli- 

1438 4 4

i R M U \  k a w y

•V polm * caąlsiowii 
\  ■ u H o u r i ł  

wyfterJw t „arunM&mj palonej
n a j n o w s z y m  

i najlepszym  spa- 
sobern za pomocą 
jnrą:c3flpowi8tria“ 

po eenseb  
najniższych.

W O R N IC K J .
1066 94 O

H#S M R C T

przedania
|a  budow lana (obecnie 

ry )  w  najzdrow szej czę- 
n i e d a i e k o  p l a n t ,  

j ia d e m o ś ć :  W . N i m h i n ,  
o g l c f r e ó ,  K r a k ó w ,

CG
<§

©  Macazyn hłar-tny i kontRkcyi rtamskich

HENRYK SCHWARZ
Kraków, Grodzka 13,

poleca pracownię pod własnym zarządem 
o pierwszorzędnych siłach. Kostyumy,
suknie, okrycia etc. etc., wykonuje się 
tanio, szybko, puktualuie, według naj­

wybredniejszych wymagań.
Na składzie gotowe:

1437 3 8

LOGIKĘ OGÓLNĄ, czyli teoryę po 
LOGIKĘ FORMALNĄ W. L u to sład

C e n a  w  o p ra w ie  K o r . 4  50.
Działo to jest najobazoreiejsz&ia opracowaniem logiki formalnej 

[języku, zab ie ra  sto kilkadziesiąt zadań logiczny h z rozwiązaniami 
poza^ma oryginalnie opracowana z punktu widzenia polskiej filozofii.

!)<> n a b y c ia  w e w s z y i t k l c b  k a ie g a r n la < h .  140|

I M i M t M M M N M t e M e e c i o eK*- U l  sttfccs Js, !
T ak niemowlęta, jak  i dzieci starsze często okazają na skórze p a d  

w okońcy kiszki stolcowej, na podbródka liczne starcia, ranki powierzdf 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to

SSS^SSSU o -  »  «
przez powagi lekarskie zalecany.

r y a l ą o e  p o d z l ę k o i
[ustraegt* su  przed naSladownicćwami!

D l a t e g o  ż ą d a ł)  n a le ż y  w u e d z l e  t y l k o  P n d r ir
Do nabycia we wszystkich -lotekach i drogoeryach. iooe 

Główny skład wysyłkowy 8 .  H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca naaw., L n  •

e t O O H M c M K  S M W 6 6 6 M 6 8 — > j

Porter żywiecki
K  ® u P 7 1 IP i1 k s i * •tf**minein ^ y d iU lo w jn  
n a U u t |u lC I R Q  przygotowuje 1o matury
sem inaryalnej i d kw alifiki. Również udziela
k irepetycyi panienkom ze szkół w jd z. i ind
N i *ąu»ni s udziela lekcyi języka niem ieckiego
UL K apucyńska Nr, 3 t .  p. o t m iędzy 3 — 6 g.

1301 3 1

1481 i 6

lita, t a l i i  stołowa
poleca

PIA8 E0 &I
tnska 2, Hotel Er«zden*H, 

(raków lae m  o
U Ż Y W A J C IE  T Y L K O  
P A S T  D O  O B U W IA

R  A

zebni do po- 
zię zajmują 

tuatwo Zgło- 
N augasst 30.

rym w  Szczaw nic.

l© wille
'.’z«ne w p erwszi rzęduem m iej- 

i p i  n o  h a d o w l a n y .  Zgia- 
^cje apteka po .B ia ły m  Orłem* 

14U7 4  6

leta Wielkanocne
p ó w ien ia  przyjm uje

lis W. NOWAKA
w  E s o c h n i .
neniach od 10 z łr nie liczy 
lię opaKcwania. H68 s 8

n a  ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e
przyjmować będę: i 3K* e 10 

dla prow incji W i e l k i  W t o r e k ,  dla 
miejscowych W i e l k a  Ś r o d a .

Józet 5tcrmontQVŶ Ki
faunia wyrołiow cnnurniczycii

K r a k ó w  (Telefon 498).

miesiaca jedno 
ą ciągnienia.
f j  wygrana w Jednym 
)0 irankow w złocie 
rOfl p rzy p ad a  n a  po- 

|ia  godną g ru p ę  losów 
lo k u  18 ciągnień, 

losów Ł. 416:

czerw, krzyża, 
czerw, krzyża, 

czerw, krzyza, 
flika, 

serca „Joszlv“.
iy  6 w ym ienionych losów 
jięuzne po 12 k o r naj- 

g ry  ma się po nade- 
|f j  r a ty  przekazem

i 369 3 4
iny domu uanko- 
fwo handlowego

erber
O Wielki plac L. 3.

1163 9

Konkurs
na budowę jazu betono­
wego. Przeglądnięcie pla­
nu i kosztorysu do dni 8 
u p. Czarneka, Kraków, 
ul. Długa Nr 4.

Komitet dudowy.

K U LEIi C IĘG LE
dri«w a U g m u n  b u o r a m ,

polecają najtaniej 1178 8 6

Reim i Spółka
Kraków. Kynek 87.

Nowo otwarty I HOTEL AUS.RIA Nowo otwarty I
W ie d e ń ,  I I . ,  P r a z e r e t r a e s e  6 2 .

(’ ’  berpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej Pierwszorzędny 
djm. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem orządzonyot.. Elektryczne oświetlenie. Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia I restauracya w * otelu. Apartam enty dla rodzin przy dłażrzym  

pobycie po renach znacznie zniżonych. £02 14 94

Ogłoszenie,

Siiuczne kąpiele mineralne
borowinowe, gazowo, ischi ńakie, aolankowe, igbwiowe, hjoniatyczua, jodowe,

iubum ał owe i t. p.

Zbiorowe Inhalatoryum
na sposób zagranic,toj
a —    J r

w pr̂w. î snucŷ r̂  Ues&ra H< mc roi
K x * a k ó p ą o n l k l  u l .  * j c z t o

t u i  p n y  m o ś o le .  |

< J O O O < X I I X

Dez konkurencji —  poleca firma U 49 9 1

- T D W I K  L ł Z i l H
G eneralny  Z astępca A rcyksiążęcego  b row aru  

w Krakowie, ulica św. Anny Ł. 3. — Telefon Nr 423.

W szjstkicm i językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono

The Berlitz Schoeis ol Lang
K ra kó w , ul. jP (ja rska  9 (róg Sławkowskie.

Kajwiękssy instytut Języków obcych aia pań 1
Główna D yrekcja:

Prnf. K, D, BERLITZ (CUcyalier ile la Lćgion i !flonueiir) v .  n a r n s
A ngielsk i, francuak^, w łoski, ro sy jsk i, p o lrk i, n iem ieck i, 
d u ń sk i, ssw ed zk i, h o len d e rsk i, czesk i, w ęg ie rsk i, a ra b  
Kor-weraacya — G ram atyka — L itera tu ra  — K orespondencja 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
tylko z aaaaemickiem wykształceniem.

Nauka w „Beiiitz-Sohool* zastępuje pobyt, zagranicą. — Od 
lekcyi począwszy rozmawia gię tylko w tym języku, którego

MEDALE
Paryż 1900 r . ; S złote i 9 srebrne medale.
Zurych 1902 r.: złoty medal.
IiJG  1902 r złoty medal.
St. Louis 1904 r. Najw yższe odznaczenie na W ystaw ie w sztsh św ia tew ej:

B I u p o  t l o m a c z e ń .
W szelkie tłom iozen ia  i korespondenoye w e wszyztklch oDcyob jęayzach  

■ię po eenacb nmiarkowenych. —  Prospekty i lekoye próbns aerpł 
Un homme qni parło d eu i langues, ra u t d em  hommea. Ni

X X X X X X X X X X X X X X i X X X X X X X X X t

Prawdziwy „A osshopf Pa,Łeut“ 3*50 s tr.
Firma „Rosskopf Frer‘ we 8zwa|oaryi poleciła m l; 
bym jtj  prawdsiwe" .,Rosskopr Petent" »egarki 
kotwicowe rena, które dotąd kosztowały więoej 
niż dwa razy tyle, spizedaw ał po cenie 3'5u zlr. 
Sprzedaż ta  potrwa ;yiKo krótk1 ozi dopóki za­
pas będzie starczy! . m a zcnzyc do tege, by Sza 
noT.nyn Odbiorcom yykazać różnicę m iędzy pra­
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Pate;.i‘‘ *  ,ak 
zwanym „System R osskop f1, zagareL prawdziwy 
„Rosskopf Patent1, m a 36 godzinne sik łon . po ery 
te kot .wicowe wnętrze z rubinom) i pełni *łużbę 
26 do RO lat, podcze« gdy zegarek „System  Ross­

k o p f1 juz po kilku latach jest oezóżyts zny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent1* m» 
na tylnej k aporcie plombę jaketeż poręozrnis aa 

6 lat z firmą

„Rosslopf Frer" w Chanse
dr Fonds (Sswajcarya,.

•d y b y  się M garek nie nadkwał, o b o w ią n jt  Mą 
eałą . w otę zwrócić w 30 dnlas i opłaa o.

■* aallsasą głów ne sastępstwo na l u k i  
W ęgry:

91%x Bolrnol, zo g arm istrs , W iedeń IV ,
a r a r a i - a t t h f c j i J t w

c n ° l  l a n i a  i * •  ^ o m a h  fryzy**,
3 U  |o ld .1  I I . j  W r a k ó w , n i .  * * a w a k ->
1. 91 , poleca karty aDonamcntowe na golenie  
po 1 złr na golenie z czesaniem  włosów po 
1 złr. 50 ct. Zakład prawdziwie higeutcznie 
czysto utrzymany 2*6 26 O

Kandydat uutaryalny
ędnoroczną prak tyką poszukuje zsraz 
sady. — W iadoność pod „Kandydat“ 

poste restan te  Krosna. 1415 4 6

o ś w ia d c z o n y  n a u c zy c ie l
angle

d oziels la 
kcyj jęzvk. 

em ieckiego, francuskiego 1 angielskiego po- 
ug metody BerliUa. Lekoyo prywata: 1 zbio- 

>we. Zgłoia iia : „M. B. L n  poats rest. Kraków 
1860 4 6

1460 9 5

Odznaczone na wystawaob krajowych najw yższem i nagrodami

W Y B O B Y  T K A C
s  n iijlep saego  przęd ziw a , ja k  n a jsta ra n n iej w yk onan e, jakctJ  

C6.«a biaie krośniaki i w^by zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dym y, Dreli 
C husw sski do cosu, scu rk i Oorasy, Serwety, Barchany F lanele, Szewioty, Płóo 

aa fartuszki, sukienki, bluzki i  t. p. — poleca po cenaoh umi**ko i|

Tkalnia płóoien i Skład wysyłkow

m iĘ S O W IG
w Korozyniu obok Krosna.

" Na żadanie w ysyła  się  próbki i cennik opłatnie.

Kuplę powozik
** dobrvm stanie. A. M. po.4 o restan te  
fioków  % okaz, kwitu inser. 1421 3 8

w zakładzie kąpielowym, 
dobrze się ren tu ją ra  jes t 

z a r a z  d e  s p r z e d a n l d .
Bbżsna wiadomość: „Sarm acyaJ, Kra- 
w , n ł. Szewska. i408  6 6

r- anicDica
j  piętrowa, rentowna, jes t pod wy­
ko*,vo korzystnemi warunkami d o  
ra ie d u u lfs .  Wiadomość u adwokata 

)ra  S tefana Kirchmayera w K rakow a, 
Plac Szczepański L 6. 793 s o

W i n o !
wskutek korzystnego zbioru dostarczam  
z poręczeniem naturalnego daim atyńskie  
go czerwonego wina, dobrego, Urodnego

l ib  po 4C halerzy
staoya kolejowa Fium e. Najm niejszy  
cdbiór 80 litrów  w be,-.zet. Dla większych  
kupców, hoteli, gospód korzystna oferta 
m r  Próbka (5 klg.) opłacoiujJo każdej 

poczty kosztuje 3 K.

d_ md Pauk, Fiume.

Kancelista sądowy
zamieni swe miejsce służbowe 3 kolegą, 
mającym posyłać dzieci do szkół śre­
dnich. —  Zgłoszenia pod 1 3 0 9  przyj­
muje Adm inistracya „N, Reformy* do 

8 kwietnia. 1602

Spóliiika
z kwotą 1000 złr. poszukuje r ę  dla 
ś w i e t n e g o  sezonowego przedsiębior­
stwa — I ., M . 8 0 0  pOoie restauU  

K r a k ó w .  1471 9 10

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra.

12- wtgl. 6-m lesięczne kurta w celu osiągn ię­
cia dojrzałości do wyżzzegi, up .aw odn. 0*ob, 
kursa dla urzędników rozm. dziaiow. Pro»p*kt 
za darmo prze' ekretaryat, Johannisplaoa I. 

1148 10 10

643 26 30

E ^ u m a t y  a c j n «
K linicznie

wypróbowany

V « rw o b o l« > , O o ś o la o ,  B ó l  z ę b ó w ,  B > |  
n ł - .w a  t r w a l e  1 s z y b k o

W  c  b  y o m e n  t > I e i . o k  chroniony 
wrrubn apteaarca Edelm ana.

Tysiące iistón  Iziękozynnyoh i  poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik ! asp ita ll powsi Kihnyob wiadczą naj rymowniej 
1 'artośol leczniczej Ichtyom entholn, który działa naw et taro, gdzie inne środk tego rodzaju są zupełnie be .skutro 

ich ty o r  ^thol do n aóycia - D wszystkich p n w ie  aptekach. — Główny skład wysyłkowa L s b o r s i o r y m u  o n e m lo z i  np
S z y m o n a  E d e lm a n a  w  B .  t.OLOdozan -*.4 

Cena flaszk. s  opisem użyoia 1 korona — ^ocztą w ysyła  sie  odwrotnie uajmulej 9 flaszki.
W  Krakowie do naoycia W  ap.eoe p. K. W  . inlew skiege, w ayt. p. ? . Gralewskieg,

Ostr&&rianie: O strsegi się nrju iiln iej prt J naś 
wyraśnib „ l o b t y o m e n  .uu) EdoJ

i środkami zastępczym i i upraaa

- i :  i-

L ite rack ie j w K rskow ic , ni, J a g ie lle '

fiększy ZAKŁAD pogrzebowy
IANA WOLNEGO.

Iy  skład I fabr. trumien przy ai i a r o—  **a » 
przy plaou Szszepauskim l Telefon Nr 331. 

F ilia  nL Kopernika 1. 6.
urządza pogrzeby dla w szystkich atauów  

|za<atwia im  w szystk ie  formamosci. 
eź podejmuje się przewozu zw lo l do wszyst- 

[rajów fjro p y . Zakład posiada »ł- ne no-
jw tpanlalszc karawany. Posiada w łasne  
Imb", odstępuje m irjsca pujedynoze aa 
e esasy, lub przyjmuje zwłoki do tvm- 

jego  y/aeoho* rania za oiiernym  czynszem  
uu esięc iryw . 1143 7 0

N i e  c z y c a ć
tylko, lecz spróbować się  m usi od- 

dawna znanego, leczniczego
alabionego mydła liliowego  

Bergmanna I Sp., Djeozyn n t .  
przedtem Bergmanna m ydła liliowego  
iznak 2 górnicy), azehy się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de­

likatną. 1924 3  50 
Po 80 h za kaw ałek m ają na składzie. 
Apt. .la n m a ń ik i i 3p w Krakawle 

,  F . i^Talewskl „
.  Z Marooia „
* M Proń
,  W . Bedyi
„ L. Rosenberg „
„ Ł . W iśn ie w sk i

Lnrog. Anast. Rronoz „
„ -I B an as
,  J. K lem ensie), io i „
„  A. Pi ohuoki • „
n irn o lć  R e!fer „

X  W iśniewski i Sp. »
„ F. Zopoth i Sp. „

Gad. Cb F Leistner ,
.  SL Porębski i Zimler ,

H al. m at. Roman Probner „
„ Sohajs Grunstein „

jiauryoy Kreisler ,
„ Reim Spółka .
,  St Rożnowski .

Drog. Jan MlohnlL w Boohnl 
.  Staniał. Pawłowski ,

A p t  M Gorzeckl w N. Saoeu
„ R. Jakubowski „
u J Jarosz „

Drog. T. K wieciński „
„  B. Zuckei .
„ L. Żarski w Podgórza

Apt Lazar Frledenberg .
n A. Karpiński w Rzeszowie 
„ K lisie* rluz .
„ 1 Kołodzl jo. rski .
„ J Brzękowski w Wlónlozu

M ą d e c  oritŁ. a i U G ^ r t t ó .


